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P roleta riusze wszystkich krajów, łączcie się!

Premier Chruszczów

przy trumnie Palmiro

Togliattiego w Symfe­
ropolu.
CAF — Telefoto

l\rakow,

poniedziałek 24
sierpień 1964

MmsKa
R GAM KOMIIETI) WO JEWÓDZ KIE60 POLSKIEJ ZJE DMOC ZOMEJ PAR Tl IR080THICTEJ

Święto polskich
Delegacja KG PZPR

wyjechała do Rzymu
WARSZAWA (PAP)

23 bm. do Rzymu wyjechała
delegacja Komitetu Central­
nego PZPR, by wziąć udział
w uroczystościach żałobnych
i pogrzebie Palmiro Togliat-
tiego. W skład delegacji wcho­
dzą: członek Biura Polityczne­
go KC, przewodniczący CRZZ
— Ignacy Loga-Sowlńskj i se­
kretarz KC — Bolesław Jasz-
czuk.

rza KC KPZR — Nikity
Cbruszczowa depeszę, w któ­
rej w imieniu KC WłPK wy­
rażają jeszcze raz podzięko­
wanie za troskę i wysiłki,
podejmowane przez radziec­
kich naukowców i lekarzy
dla uratowania życia Palmi­
ro Togliattiego.

Spotkanie Chruszczów —

Cedenbat

MOSKWA (PAP)
Przebywający na Krymie

pierwszy sekretarz KC KPZR

przewodniczący Rady .Mini­
strów ZSRR — Nikita Chrusz­
czów, spotkał się w Jałcie z

pierwszym sekretarzem KC
Mongolskiej Partii Ludowo-
Rewolucyjnej, przewodniczą­
cym Rady Ministrów MRL —

J. Cedenbalem. Chruszczów i
Cedenbał odbyli przyjazną i
serdeczną ■rozmowę.

Druga niedziela

WARSZAWA (PAP) '

23 sierpnia — to druga już w tym roku dożynkowa nio*
dzieła. W tym dniu w wielu
wały dożynkowe pieśni.

wsiach i osadach rozbrzmię-

skrzydeł
Uroczysty wieczór w Warszawie • W Krakowie

otwarto centralną wystawę lotniczą

Rolnicy obchodzą tegorocz­
ne święto plonów szczególnie
uroczyście.

“

bowiem w roku XX-lecia Pol­
ski Ludowej i w 20 rocznicę
historycznego dekretu PKWN
o reformie rolnej, dzięki któ­
rej ponad 600 tysięcy
bezrolnych oraz mało-
niprolnych chłopów
mało blisko 2.385 tys.
szarniczej ziemi.

Właśnie we wsiach,
najbardziej odczuły
dziejstwa dekretu o reformie
rolnej, obchody dożynkowe są
w tym roku szczególnie uro­
czyste. Mieszkańcy tych wsi —

często byli fornale i dawna
biedota chłopska — z dumą i
radością podsumowują w cza­
sie święta plonów swój 20-
letni dorobek — widoczny w

nowych domach, szkołach,
klubach, dobrych drogach, ma-

Przypada ono

rodzin
i śred-
otrzy-

ha ob-

które
dobro-

szynach rolniczych, przewo­
dach elektrycznych, w całym
dzisiejszym życiu.

RZYM (PAP)
Organ Włoskiej Partii Ko­

munistycznej „Unita” opu­
blikował w niedzielę na

pierwszej stronie następują­
cy komunikat kierownictwa
WłPK:

„Wczoraj wieczorem pod
przewodnictwem zastępcy
sekretarza generalnego partii
— Luigi Longo, zebrało się
kierownictwo partii, które
podjęło konieczne postano­
wienia w związku z uroczy­
stym pogrzebem towarzysza
Palmiro
nym na

godzinie
nego).

Oprócz tego
Włoskiej Partii Komunisty­
cznej postanowiło zwołać
posiedzenie Komitetu Cen­
tralnego i Centralnej Komi­
sji Kontrolnej partii w śro­
dę 26 sierpnia”.

Leonilde Iotti-Togiiatti 1
Luigi Longo przesłali pod a-

dresem pierwszego sekreta-

Togliatti, wyznaczo-
wtorek

16.30
25 sierpnia o

(czasu lokal-

kierownictwo

Powstańcy zajęli
stolicę

prowincji Środkowej?
LEOPOLDVILLE (PAP)

Jak informuje Reuter, do
Łeopoldville napłynęły w so­
botę wieczorem meldunki, we­
dług których powstańcy zdo­
byli Lisalę, stolicę prowincji
środkowego Konga. Według
tych samych informacji, w

Bukawu, głównym mieście
prowincji Kiwu, które było
widownią niezwykle zaciętych
walk w nocy z piątku na so­
botę, dzień sobotni przeszedł
raczej spokojnie. Jednakże
kilkudziesięcioosobowa grupa
powstańców, uzbrojona w

broń automatyczną utrzymuje
w swoim ręku afrykańską
dzielnicę Kitutu.

Rozgłośnia rządowa w Leo-
poldville oznajmiła w sobotę,
iż w walkach o Bukawu zgi­
nął rzekomo jeden z przywód­
ców wojsk powstańczych, Ni­
cholas Olenga, który przed
dwoma tygodniami zdobył na

czele wojsk powstańczych
Stanleyville.

Parada wojskowa
■

mieszkańców Bukaresztu
w 20 rocznicę wyzwolenia Rumunii

BUKARESZT (PAP)
W niedzielę 23 sierpnia br. naród rumuński obchodził nie­

zwykle uroczyście swe święto narodowe — 20 rocznicę wy­
zwolenia spod ucisku faszystowskiego.
Po wydarzeniach, jakimi vf

piątek i sobotę było otwarcie
wystawy dorobku 20-lecia Ru­
munii i uroczysta sesja Wiel­
kiego Zgromadzenia Narodo­
wego RRL, w niedzielę miały
miejsce największe: parada

Defilada skończona. Teraz ru­
sza potężny pochód ludizi pracy
1 młodzieży Bukaresztu. Manife­
stację otwiera wielka, rozśpie­
wana, barwna jak kwiaty ko­
lumna dzieci 1 młodzieży. Nad

trybunami unoszą się w niebo
__

~ tjsiące różnokolorowych balonl-

wojskowa oraz olbrzymia, roz- ^ów 1 białe gołębie. Następnie
śpiewana, roztańczona, rado­
sna manifestacja ludzi pracy
i młodzieży Bukaresztu. U-
czestniczyło w niej co naj­
mniej pól miliona ludzi.

Na centralnej trybunie, zbu­
dowanej na wielkim placu
Lotnika, zajęli miejsca człon­
kowie najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych Rumu­
nii z pierwszym sekretarzem
KC RPR, przewodniczącym
Rady Państwa RRL, Gheorghe
Gheorghiu-Dejem i premierem
łonem Gheorghe Maurerem
na czele. Obok nich — człon­
kowie delegacji partyjno-rzą-
dowych 13 państw socjalisty­
cznych na uroczystości 20-lecia
wyzwolenia Rumunii. Wśród
nich delegacja polska z człon­
kiem Biura Politycznego KC
PZPR, wicepremierem Fran­
ciszkiem Waniołką oraz dele­
gacja radziecka z przewodni­
czącym Prezydium Rady Naj­
wyższej Związku Radzieckie­
go, Anastasem Mikojanem.

Rozpoczyna się parada woj­
skowa. Kolejno przed trybu­
ną defilują elewi i oficerowie
szkół wojskowych i marynar­
ki wojennej, jednostki gar­
nizonu bukareszteńskiego, a

następnie oddziały artylerii,
czołgów, amfibie i najnowo­
cześniejsze jednostki wojsk
rakietowych. W górze defilu­
ją ponaddźwiękowe odrzutow­
ce.

dwoma równoległymi kjlórnnaml
Idą it.drie pracy poszc ugólnych
dzielnic Bukaresztu. Nad Ich gło­
wami — tysiące flag trójkoloro­
wych

'

czerwonych.
Manifestacja półmilionowej rze­

szy lućizi pracy trwała 5 godzin.
Zakończyła ją olbrzymia kolum­
na milicji robotniczej.

Mieszkańcy Bukaresztu i ca­
łej Rumunii rozpoczęli dwu­
dniowe święta. Przez dwa
będą odpoczywać i bawić
na setkach zabaw, Imprez,
pisów i koncertów.

WARSZAWA (PAP)
Minister Obrony Narodowej

Marszałek Polski
chalski wydał
wojsk lotniczych
wietrznej kraju,
którym czytamy

W dniu waszego
wiam was serdecznie,
za ofiarne, sumienne wypełnia­
nie obowiązków oraz życzę wam

dalszych osiągnięć w służbie i

pomyślności w życiu osobistym.
Na zaproszenie ministra

Obrony Narodowej Marszałka
Polski M. Spychalskiego przy­
była do Warszawy na uroczy­
stości związane z 20-leciem
Ludowego Lotnictwa Polskiego
delegacja lotników radzieckich
z wiceministrem obrony ZSRR,
dowódcą sił powietrznych
ZSRR, Głównym Marszałkiem
Lotnictwa ZSRR — K. Włer-
izyninem.

Marszałek K. Wierszynin wrę-

ezył gen. Bordziłowsklemu 1 gen.
Raczkowskiemu, dla polskich
towarzyszy broni, pamiątkowe ar­
tystyczne plakiety z czerwoną

gwiazdą, na której widnieje
flaga lotników radzieckich. W
Imieniu lotników polskich, gen.
Raczkowski wręcza Marszalkowi

Wierszyninowi pamiątkową
tuetkę przedstawiającą rakietę
kosmiczną i towarzyszące jej sa­
moloty odrzutowe.

Z okazji 20 rocznicy powstania
Ludowego Lotnictwa Polskiego,
w uznaniu zasług Oficerskiej
Szkoły Radiotechnicznej, mini­
ster ON Marszałek Polski M.

Spychalski w specjalnym rozka­
zie nadał tej szkole imię kapita­
na Sylwestra Bartosika, płomien­
nego patrioty 1 ofiarnego działa­
cza PPR, który zginął z rąk fa­
szystowskich najeźdźców w pierw-

Marian Spy-
do żołnierzy
i obrony po-
rozkaz — w

m. in.
święta pozdra-

dziękuję

szej publicznej egzekucji w War­
szawie.

Techniczna Szkoła Wojsk'Lotni­
czych otrzymała imię Michała

Wójtowicza — płomiennego komu­
nisty, wybitnego działacza PPR,
dowódcy obwodu II Gwardii Lu­
dowej na Lubelszczyźnie, który
zginął bohaterską śmiercią w wal­
ce z okupantem hitlerowskim.*

22 bm. odbył się w Warsza­
wie uroczysty wieczór.

Podczas uroczystości wy­
głosił przemówienie główny
inspektor lotnictwa gen. dyw-
pilot Jan Raczkowski.

Serdeczne pozdrowienia dla
polskich lotników od radziec­
kich sił zbrojnych, radzieckich
lotników i kosmonautów prze­
kazuje — Marszałek K. Wier­
szynin.

Uczestnicy uroczystości u-

chwalili tekst listu do I se­
kretarza KC PZPR — Włady­
sława Gomułki- W liście tym
czytamy m. in.:

Zapewniamy Was, że zada­
nia postawione przed nami
przez IV Zjazd PZPR będzie­
my sumiennie wcielać w życie
na wszystkich reprezentowa-

sta- nych przez nas odcinkach z

myślą o stałym rozwoju nasze­
go lotnictwa wojskowego i
cywilnego, umacnianiu jego
braterskich więzów i soju­
szów z lotnictwem Związku
Radzieckiego i innych krajów
Układu Warszawskiego -dla
dobra naszej ojczyzny
Polski Ludowej, dla dobra
ogólnoludzkiej sprawy pokofu
1 socjalizmu. ♦

Już za kilka ani rozpoczną się lekcje.
fot. Miedza

Sygnalizujemy paradoksy...

dni
się

po-

Stan zdrowia

prezydenta Włoch

RZYM (PAP)
komunikatów lekarskichZ

wynika, że stan zdrowia pre­
zydenta Włoch, Segniego, mi­
mo pewnej poprawy, jest na­
dal bardzo poważny. Noc z so­
boty na niedzielę prezydent
Segni spędził spokojnie.

Uroczystości we wsi Wierzbno

20-lecie partyzanckiej
Republiki

Kazimiersko-Proszowickiej

Okresem generalnych porządków go­
spodarki naszych zakładów i przedsię­
biorstw była ostatnio tzw. akcja „R •

Trzeba przyznać, że akcja ta pomogła
w znacznym stopniu w wykryciu re­
zerw produkcyjnych, wpłynęła na

wzrost wydajności pracy i na obniżkę
kosztów własnych. Pomogła w uporząd­
kowaniu funduszu plac, zatrudnienia
i gospodarki materiałowej. Uchwały IV
Zjazdu PZPR, precyzujące zadania w

dziedzinie gospodarczej, są dalszym,
ogromnie ważnym krokiem, decydują­
cym o postępie w naszej ekonomice.
Stąd też IV Zjazd nakłada m. in. po­

ważne zadania na organizacje i instancje partyjne w za­
kresie kontroli i rozliczania administracji z wyko­
nywania nałożonych na nich zadań.

Sprawę tę warto już teraz przypomnieć organizacjom i In­
stancjom partyjnym, ponieważ nie brak sygnałów, świadczą­
cych o zaniedbywaniu przez kierownictwa zakładów, podsta­
wowych problemów i zadań techniczno-ekonomicznych. Są wy­
padki przekraczania funduszu plac (zwłaszcza w niektórych
spółdzielniach, jak np. w „Slalimet”, „Waga”) i planów zatrud­

nienia. Zarazem nie wykonuje się planów produkcyjnych, wy­
dajność pracy jest za niska, nie przestrzega się dyscypliny, jak
to np. ma miejsce m. in. w Krakowskim Przedsiębiorstwie Ro­
bót Inżynieryjnych czy też w Krakowskim Przedsiębiorstwie
Wodno-Inżynieryjnym.

Toteż słusznie np. ostatnio Komitet Dzielnicowy Grze­
górzki, na specjalnej naradzie partyjno-gospodarczcj,
ostro ustosunkował się do tego rodzaju wypadków. Słusz­
nie publicznie rozliczono dyrektorów zaniedbujących się
przedsiębiorstw z wykonania podejmowanych przez sie­
bie zobowiązań i planów.

Podobnie zresztą czynią instancje w Innych dzielnicach 1 po­
wiatach, jak np. w Tarnowie, Chrzanowie, Jaworznie, Wadowi­
cach, Podgórzu, w Hucie im. Lenina. I wydaje nam się, że bez

takiej właśnie, systematycznej, partyjnej kontroli, bez okreso­
wego rozliczania administracji przez organizacje i instan­
cje partyjne, trudno byłoby osiągać szybkie 1 widoczne efekty,
w długofalowym procesie ulepszania i usprawniania naszej go­
spodarki. (cz)

W sierpniu 1944 r. powstała
na okupowanych terenach Ge­
neralnego Gubernatorstwa —

tzw. Republika Kazimiersko-
Proszowicka. Przez dwadzie­
ścia parę dni, do połowy wrze­
śnia 1944 r., obszar dzisiejsze­
go powiatu proszowickiego o-

raz niektórych rejonów pow.:
brzeskiego i miechowskiego
znajdował się w niepodzielnym
władaniu oddziałów partyzanc­
kich Batalionów Chłopskich.
Oddziały te sformowane z

miejscowej ludności rozbroiły
znajdujące się na tym terenie
posterunki niemieckie, podej­
mując działalność sabotażową
na tyłach armii . niemieckiej.
Dla zlikwidowania „republiki”
okupant przerzucił znaczne si­
ły wojska i policji. Po zacię­
tych utarczkach partyzanci
wycofali się w rejony pow.
miechowskiego.

Ten mało stosunkowo znany
epizod walk społeczeństwa zie­
mi krakowskiej z okupantem
hitlerowskim przypomniały ob­
chody, "które odbyły się w nie­
dzielę 23 bm., we wsi Wierzb­
no w pow. proszowickim. Przy­
było na nie blisko 1000 chło-

pów z okolicznych wsi. Po
zebraniu na placu gromadz­
kim, uczestnicy manifestacji
przeszli do pobliskiego lasu,
gdzie 20 lat temu odbyła się
ceremonia wręczenia opaski
partyzanckiej ówczesnemu do­
wódcy Batalionów Chłopskich.
Był nim dzisiejszy mieszka­
niec wsi Wilków, rolnik —

Stanisław Paletko. I
Na zakończenie uroczystości,

uczestnicy manifestacji wpisali
się do specjalnej księgi pa­
miątkowej. Obchody zakończy­
ły występy artystyczne zespo­
łów Wojska Polskiego i ama­
torskich zespołów ludowych.

(PAP)

(Inf. wl.) W niedziele otwar­
to na krakowskim lotnisku w

Czyżynach Centralną Wystawę
Sprzętu Lotniczego zorganizo­
waną w ramach uroczystości
20-lecia. W jej otwarciu wziął
udział dowódca sił powietrz­
nych ZSRR, główny marszałek
lotnictwa Konstantin Wierszy­
nin wraz z towarzyszącym mu

generałem dywizji Janem Ra­
czkowskim,

Wystawa skupia około 50
eksponatów począwszy od mo­
delu samolotu Farman z roku
1909 aż do najnowocześniej­
szego polskiego odrzutowca
„Iskra”. Ponadto można tu o- .

bejrzeć puchar Gordon Ben-
netta, który w okresie między­
wojennym zdobyliśmy na wła­
sność w Międzynarodowych
Mistrzostwach Świata w Spor­
cie Balonowym. Ponieważ start
balonów do tej imprezy, od­
bywał się w kraju, który o-

statnio zdobył puchar, War­
szawa była kilkakrotnie wido­
wnią tej wielkiej, międzyna­
rodowej imprezy.

Po wpisaniu się do księgi
pamiątkowej Wystawy, mar­
szałek Wierszynin wręczył
Pawłowi Zołotowowi — au­
torowi modelu samolotu Far­
man odznakę pilota I klasy
Związku Radzieckiego oraz

upominek od kosmonautów ra­
dzieckich: 6 modeli „Wosto
ków” z podobiznami kosmo­
nautów. (hz)

Na zdjęciu: marszałek K.

Wierszynin <w środku) i
gen. dywizji J. Raczkowski
(drugi z prawej) zwiedzają
wystawę lotniczą na lotni­
sku w Czyżynach.

Fot. Janusz Ulberall

(Inf. wl.) Trwa sezon owo- manowskiego, tarnowskiego,
cowy, bieżący rok jest ro- bocheńskiego i in. nadchodzą
kiem silnego owocowania ja- niepokojące sygnały. Ani CSO
błek, i urodzaju, jakiego nie — ani też przemysł przetwór-
było od szeregu lat. W dużych czy i Krakowskie Zakłady Wi-
ilościach są w sprzedaży jabł- niarskie wspomnianego skupu
ka deserowe, kończą się ,,lip—
cówki”, rozpoczął się na dużą (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
skalę skup gruszki klapsy-fa-
worytki. Wkrótce ną rynku
znajdzie się też gruszka ma-

szkatela. CSO w Krakowie
posiada w magazynach już
przeszło 100 ton deserowych
jabłek II wyboru, w ostatnich
dniach obniżono także cenę
skupu. Owoc jest jednak dro­
bny, a jakość pozostawia wie­
le do życzenia.

Poważne anomalie zaryso­
wują się, podobnie jak w ub.
latach, w skupie jabłek prze­
mysłowych i spadów. Jabłka
te, drobne 1 z reguły robaczy­
we, posiadają jednak pewną
wartość i można je przemy­
słowo przerabiać. W ostatnich
tygodniach ukazała się też
uchwala KERM, która wszys­
tkie placówki zajmujące się
dotychczas skupem owoców i
warzyw zobowiązuje do przyj­
mowania jabłek przemysło­
wych i spadów. Zakupione
partie mają być następnie kie­
rowane do wytypowanych go­
rzelni na przerób. Uchwała
dotyczy całego kraju, a więc —

także instytucji skupu w kra­
kowskim regionie.

Podaż spadów już się daw­
no zaczęła, tymczasem z po­
wiatów: nowosądeckiego

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane

zanikającymi powoli opadami o-

raz miejscami mgły. Noc bardzo
chłodna, w dzielnicach północ­
nych. 1 centralnych lokalne przy-
gruntowe przymrozki. Tempera­
tura maksymalna w ciągu dnia
od ók. 10 st. na pld. wschodzie do

20 st, w centrum i 24 st. na zacho­
dzie. Wiatry słabe, miejscami u-

miąrkowane, z kierunków zmien­
nych, przeważnie północnych.

Piątek, 21. VIII. 1964 r.

Pożegnaliśmy ziemię pro-
szowicką. Z Opatkowic, mo­
stem przez Wisłę za Brze­
skiem Nowym, ruszyliśmy do
Bochni — Brzeska — Łysej
Góry. Przeżyliśmy też ,,cenę
strachu”. Most na Wiśle jest
zamknięty dla traktorów, u-

zyskaliśmy jednak zezwolenie
na przejazd. Przejazd wąski,
ciasny, wszystko się uginało,
deskowanie trzeszczało. W
dole wzburzone po deszczu,
wirujące nurty. Przyczepa
zawadziła o poręcze.

— Plusk i zamienimy się w

karpie — powiedział Antek.
— Kierowcę i pomocnika za

burtę — sapnął Franek.
Ale wszyscy baliśmy się.

Staszek, który manewrował
„Ursusem” miał mokrą ko­
szulę. „Baca” sapał z przeję­
cia jak lokomotywa. Udało
się! — na przyszłość postano­
wiliśmy podobne „skróty” o-

mijać; lepiej dalej, ale bez
kąpieli. Droga prowadziła ko­
ło Puszczy Niepołomickiej, w

lesie zrobiliśmy półgodzinny,
odpoczynek. Jeszcze trochę"
kluczenia wiejskimi drogami
i wyjechaliśmy na dobrą
drogę- Jedziemy do POM w

Dębnie za Brzeskiem...

Godzina 15.

Biwakujemy na łączce koło
garaży kółka rolniczego w Ły­
sej Górze. Wcześniej, w POM,
czekali na nas goście z Kra­
kowa,. Ucieszyliśmy się, przy­
jechał m. in. dyr M. Warkow-
ski, dzięki którego pomocy
nasza 'wyprawa doszła do
skutku, dr. Gąska i mgr Broda
z. naszej Katedry. Na łączce
doktora i prezesa' kółka p.

B Do stolicy Nepalu, Kat­
mandu odleciał z wizytą „do­
brej woli” indyjski minister

spraw zagranicznych Swaran

Singh. Nowy indyjski minister

spraw zagranicznych zamierza
odwiedzić następnie kilka in­
nych sąsiadujących z Indiami

krajów Azji południowo-
wschodniej.

B W Monrowi zakończyła
prace konferencja szefów rzą­
dów Gwinei, Liheril, Wybrze­
ża Kości Słoniowej I Sierra .

Leone poświęcona omówieniu

problemu stworzenia strefy
wolnego handlu w tym rejonie
Afryki.

B Kanadyjski minister rol­
nictwa wydał przyjęcie na

cześć bawiącej w Kanadzie z

wizytą rolniczej delegacji ra­
dzieckiej z ministrem rolnic­
twa ZSRR Wołowczenką na

czele.
B Lotnictwo i marynarka

USA przystąpiły do ewakuacji
samolotów 1 personelu ze swo­
ich baz w Puerto Rico w

związku z huraganem Cleo,
który nadciąga z szybkością
120 mil na godz. W sobotę hu­
ragan Cleo pustoszył wybrze­
ża Gwadelupy, a w niedzielę
uderzył z całą silą w Domini­
kanę.

B Już 45 dzień z rzędu kon­
tynuuje strajk głodowy paiil
Picie Benjamin, bezprawnie
aresztowana 4 lipca przez wła­
dze południowo-afrykańskie.

B Przeszło stutysięczna rze­
sza mieszkańców Paryża 1

przebywających w stolicy
Francji tuiystów zgromadziła
się w sobotę wieczorem na

placu Zgody oklaskując poka­
zy zorganizowane
nia 20-tej rocznicy
Paryża.

B Rząd Nigerii
wziąć udział w międzynarodo­
wych targach, które odbędą
się w roku bieżącym w Brnie

(CSRS) i San Francisco (USA).
W roku przyszłym Nigeria u-

czestnlczyć będzie w targach
W Lipsku (NRD) i w Płowdiw

(Bułgaria).
B W przeddzień 25 rocznicy

wybuchu II wojny światowej
na ulicach Warszawy — w A-

lejach Jerozolimskich, na Wo­
li przed PDT 1 na Pradze

przed pomnikiem Braterstwa
Broni — otwarta zostanie wy­
stawa

przedstawiająca
dowody zbrodni
w Polsce.

B Rozpoczęto

dla uczcze-

wyzwolema

postanowił

„Zbrodnie 1 kary”,
w planszach
hitlerowskich

B Rozpoczęto jużzakro­
joną na szeroką skalę — roz­
budowę elektrowni „Łaziska”
na Górnym Śląsku. Będzie ona

trwać do 1972 r. 1 przyniesie w

efekcie 7-krotny wzrost zain­
stalowanej w elektrowni mocy
— do 1230 megawatów.

Antoniego Kopytko gościmy
obiadem, który przyrządził
Antek (karta: zupa pomidoro­
wa, konserwa mięsna, kompot
ze śliwek!). Prezes przyniósł
nam jajek i mleka. W ogóle
ł.ysą Górą jesteśmy bardzo
zachwyceni...

Godzina 18.

Garaż kółka piętrowy*
Zwiedziliśmy słynną „Ka­
mionkę” (Zakłady Ceramiki
Ludowej), otrzymaliśmy na

pamiątkę po 1 ozdobnym kie­
liszku., „Bacą” powiedział: —

Przedmiot na razie dla nas

niefunkcjonalny! Postanowi­
liśmy bowiem, przez całą dro­
gę nie używać alkoholu pod
żadną postacią (ciągnik na

głowach!). Spotkaliśmy się
także z posłem dr Franci­
szkiem Mleczko, który przy­
czynił się do przeobrażenia
łysej Góry w nowoczesną
wieś. O 20-tej mamy spotka­
nie w świetlicy miejscowego
Domu Kultury (kawiarenka,
scena teatralna, zespół arty­
styczny znany z występów za

granicą). Takich wiosek chcie-
libyśmy spotkać więcej na

drodze.

Do poniedziałku, zanotował;

LAJKONIK

7,16, 2, 28,4
Dodatkowa: 35

KAROLINKA

32, 27, 13, 12, 5
Dodatkowa: 23

KOŃCÓWKA
BANDEROLI 3301S



GAZETA KRAKOWSKA2

Zjazd demokratów

rozpoczyna obrady
Gallup: »Jchnson prowadzi 5.9:31«

«Kosmo$-4l« oraz »Kosmos-4?« i »I«smo?-43«
Reżim Khanha

kioski uliczne,
pełno robaczy-

RADZIECKI SZAMPAN
ZAIMPONOWAŁ

FRANCUZOM

„Sowietskoje szampansko-
je” uzyskało już rozgłos da­
leko poza granicami ZSRR i
uzyskało szereg cennych me-

dali na wystawach między­
narodowych. Ostatnio mos­
kiewska fabryka win szam­
pańskich szczyci się jeszcze
jednym sukcesem. Zdobyta
ona uznanie nie byle gdzie, bo
w ojczyźnie szampana. Sprze­
dano mianowicie Francji pa­
tent na technologię tzw. fer­
mentacji ciągłej, która skra­
ca okres „leżakowania” z

trzech lat do miesiąca. Smak
na tym bynajmniej nie cier­
pi, a efekt ekonomiczny jest
olbrzymi.

Fabryka moskiewska produ­
kuje sposobem
ciągłej, połowę
bów.

WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Johnson przema­

wiając w sobotę w Waszyng­
tonie do audytorium złożone­
go z 30 gubernatorów — de­
mokratów wyraził nadzieję, że

rozpoczynające się w ponie­
działek 24 sierpnia w Atlantic
City obrady zjazdu nomina­
cyjnego partii demokratycznej
zamanifestują wolę zapewnie­
nia pokoju i wolności dla na­
rodów całego świata. Johnson
dokonał przeglądu osiągnięć
administracji demokratycz­
nej w okresie 9 miesięcy, jaki

TELEFON BEZ

fermentacji
swoich wyro-

chwieje s q w posadach

Studenci zdemolowali
SŁUCHAWKI

Na wystawie osiągnięć go­
spodarki narodowej ZSRR mo­
żna m. in. obejrzeć prototyp
telefonu bez słuchawki. Ma on

wbudowany mały mikrofon i
niewielki głośnik. Posługuje
Się nim jak zwykłym automa­
tem telefonicznym. Po wrzu­
ceniu monety wybiera się żą­
dany numer.

Zalety nowego rodzaju tele­
fonu: jest higieniczniejszy od
normalnego, a ponadto umoż­
liwia równoczesną rozmowę
kilku osób.

Konstruktorem nowego a-

paratu jest ieningradzki insty­
tut naukowo - badawczy łącz­
ności miejskiej i wiejskiej. Je­
szcze pod koniec br. lub na

początku roku przyszłego roz-

pocznie się produkcja seryj­
na.

PRZODEK CAŁEJ WSI

ISO mieszkańców wioski
Orehouac pod Kiczewem w

Macedonii pochodzi z prostej
linii od człowieka nazwiskiem
Ramajko, jedynego mieszkań­
ca, który ocalał w czasie po­
gromu wsi, dokonanego przez
Turków w XVIII w.

Wszyscy potomkowie
majki noszą jego nazwisko.

Ra-

urządzenia
rozgłośni sajgoiiskiej

IIANOI (PAP)
W niedzielę w godzinach ran­

nych kilkuset studentów saj­
gońskich ruszyło marszem

przed gmach rozgłośni saj-
gońskiej. Studenci domagali
się, by wyszedł do nich ge­
neralny dyrektor rozgłośni i
wyjaśnił dlaczego w serwisie
informacyjnym podano kłam­
liwą wiadomość jakoby wynik
sobotnich rozmów między
przywódcami studenckimi a

prezydentem Khanhem zado­
wolił studentów. Kiedy dyre­
ktor rozgłośni, Ngoc Linh od­
mówił wyjścia do zgromadzo­
nych, studenci wtargnęli do
gmachu rozgłośni i zdemolo­
wali jej urządzenia, łącznie z

gabinetem dyrektora.
Reuter relacjonując te wydarze­

nia, przytacza opinie „sajgońskich
obserwatorów”, którzy podkre­
ślają, że reżim Khanha chwieje
się w posadach. Nie tylko studen­
ci, ale także liczne inne opozy­
cyjne ugrupowania rzuciły jaw­
ne wyzwanie prezydentowi Khan-

howi, nie zważając na zaprowa­
dzony przez dyktaturę wojskową
stań wyjątkowy.

upłynął od zabójstwa prezy­
denta Kennedyego. W tym o-

kresie — oświadczył prezydent
— .Ameryka utrzymała po­
kój”. Nie dążyła do rozszerze­
nia żadnej wojny, a jedynie
„reagowała na agresję”. USA
„toczyć będą bitwy o pokój”,
ale nie będą prowadzić „nie­
potrzebnych wojen”.

Czyniąc aluzję do uchw 'o-
nej w roku bieżącym ustawy
o prawach obywatelskich
Johnson powiedział, iż „w cią­
gu tego krótkiego okresu zna­
leźliśmy odpowiedź na prob­
lemy gnębiące Amerykanów”
od stulecia. Prezydent scha­
rakteryzował bieżącą sesję
Kongresu jako „najbardziej o-

wocną i konstruktywną w

dziejach Stanów Zjednoczo­
nych”.

Reuter referując te wypowiedzi
zaznacza, że na naradę do Białe­
go Domu zaproszeni zostali ws-y-
scy 34 gubernatorzy demokratycz­
ni, ale nie zjawili się na nią 4

gubernatorzy z głębokiego Połud­
nia, wśród nich Wallace z Alaba­
my i Faubus z Arkanzas, któr.y —

jak wiadomo — wsławili się swo­
ją rasistowską polityką.

■*
Osławiony gubernator Alabamy

George Wallace wysunął „ultima­
tum” na posiedzeniu komisji re­
dagującej platformę wyborczą de­
mokratów, że jeśli obie partie de-

mokrątyczne i republikańska —

nie odwołają ustawy o prawach
obywatelskich, to niezwłocznie po
wyborach listopadowych przystą­
pi do organizowania trzeciej par-
tii politycznej, by ,,ocalić kraj”.

„New York Herald Tribune”
omawia w sobotę wyniki
wszystkich ostatnich ankiet
badających nastrój® . wybor­
ców amerykańskich, m. in. an­
kiety Instytutu Gallupa i
stwierdza, że Johnson w

chwili 'obecnej daleko wy­
przedza senatora Bafr.y Golri-
watera, republikańskiego kan­
dydata na prezydenta. Spośród
ogółu badanych we wszystkich
stanach USA, za Johnsonem
wypowiedziało się 59 procent,
za Goldwaterem — 31, 10 pro­
cent badanych nie miało okre­
ślonej opinii.

krążą wokół Ziemi

Jedna rakieta

wprowadziła na orbitę
dwa sputniki

Agencja Reutera: ZSRR wkroczył w nową fazą
w dziedzinie badania przestrzeni kosmicznej

Jak podaje agencja TASS,
łono w Związku Radzieckim
„Kosmos 41”, „Kosmos 42” i

Dwa z nich, a mianowicie
„Kosmos 42” i „Kosmos 43”
zostały wprowadzone na orbi­
tę przez jedną rakietę nośną.
Na pokładach satelitów znaj­
duje się aparatura naukowa,
przeznaczona dla kontynuo­
wania badań przestrzeni ko­
smicznej, zgodnie z progra­
mem ogłoszonym przez TASS
16 marca 1962 roku.

Satelita „Kosmos 41”

dzony został na orbitę,
■stępujące parametry:
wy okres okrążenia — 11 godzin

. 55 min.; maksymalne odchylenie
od pow.erzchni Ziemi (apogeum)
39.855 km, minimalne (perigeum)
394 km; kąt nachylenia orbity w

wprowa-
mając na.

początko-

Polska w krainie maszyn
O potrzebie i celowości in­

dustrializacji nie trzeba już
nikogo w Polsce — w 20 lat
po wojnie — przekonywać.
Także supremacja maszyn i
konieczność rozbudowy prze­
mysłu maszynowego, staje się

oczywista dla coraz szerszych
kręgów specjalistów i eko­
nomistów. Chodzi jednak ,o
właściwy, najbardziej efek­
tywny i opłacalny kierunek
tej rozbudowy.

W ostatnim numerze ..Po­
lityka”, w artykule „Polska
w krainie maszyn’” zastana­
wia się właśnie nad blaska­
mi i cieniami awansu nasze­
go kraju w tej dziedzinie.
„O charakterze naszego prze­
mysłu maszynowego — pisze
autor artykułu — świadczą
pośrednie wyniki handlu za­
granicznego. Na światowych
rynkach handlowych za tonę
wyrobu naszego
maszynowego
my w 1961 roku
podczas gdy NRF
tonę uzyskiwała
rów,. Włochy 1830

Okazuje się więc, że pod­
stawową rolę w naszym
przemyśle maszynowym od­
grywa przemysł środków
transportu i przemysł meta­
lowy, natomiast eksport prze­
mysłu, stosunkowo wysoko-
wartościowego — elektrote­
chnicznego, np. stanowiącego
w pewnym sensie miernik
postępu nowoczesności, znaj­
duje się w mniejszości i to

wyraźnej. Dlatego m. in. naj­
bliższy plan naszej gospo­
darki, postuluje w ciągu lat 5
wzrost produkcji
maszynowego od 65 do 67
proc.

ców wsi z kina, teatru
też wycieczek krajoznaw­

czych? — oto garść pytań, na

które stara się odpowiedzieć
autor artykułu, operując li­
cznymi cytatami z wypowie­
dzi ankietowiczów.

Klęska urodzaju?
Ciepły lipiec był znowu &•

kazją do zaobserwowania ró­
żnego rodzaju anomalii 1
niedomagań „zielonego ryn­

ku”. Sypnęły się pomidory,
w nadmiarze mamy jabłek,
gruszek i warzyw, a przy
tym... sprzedawca wpycha­
jący na siłę klientowi zgni­
łe pomidory,
na których
wych jabłek i niedojrzałych
innych owoców — to znany
nam wszystkim obrazek z

naszych miast i miasteczek.'
Autor pisząc, o tym proble­
mie, wskazuje na zwyczajną
nieudolność przedsiębiorstw
handlowych i organizatorów
zbytu, wykazując, wciąż je­
szcze niedostateczne, przygo­
towanie przedsiębiorstw i
handlu do nieuchronnych
przecież skoków w zaopa­
trzeniu naszego rynku w wa­
rzywa i owoce.

Działacz południowo-ro-
deżyjski Joshua Nkomo —

przewodniczący Afrykań­
skiego Ludowego Związku
ZIMBAWE — znajduje się
wraz z 76 aktywistami tej
organizacji w obozie w

Gonakudzinga, na skutek
akcji represyjnej rządu
Rodezji. Ostatnio najwyż­
szy sąd apelacyjny tego
kraju uznał za nielegalną
akcję rządu w stosunku do
Nkomo 1 towarzyszy. Wła­
dze obozu jednak uprzedzo­
ne przez rząd Rodezji —

pismem zrzuconym^ samo­
lotu na spadochronie —

wystąpiły z nowymi zarzu­
tami przeciwko Nkomo —

grupie aresztowanych dzia­
łaczy uniemożliwiając wy­
konanie decyzji sądu i nie
dopuszczając do uwolnie­
nia więźniów. Na zdjęciu:
Joshua Nkomo czyta w

miejscowej gazecie komu­
nikat o decyzji najwyższe­
go sądu apelacyjnego Ro­
dezji Południowej.

CAF

przemysłu
otrzymywaliś-

793 dolary>
za swoją

1717 dola-
dolarów...”

Kraj się zmienia.

A — ludzie?

Zbigniew Kwiatkowski pt-
sz® w ostatnim „Życiu Lite­
rackim” o wpływie społecz­
nej świadomości na tempo e-

konomicznych przemian w

naszym kraju. Biorąć za

podstawę pamiętniki nadesła­
ne na konkurs pod nazwą
„Miesiąc mojego życia” au­
tor wykazuje, że w ślad za

sukcesami i przemianami w

dziedzinie ekonomicznej, nie
nadążają przemiany w sto­
sunkach międzyludzkich, w

świadomości społecznej.
Cytuje konkretne wypadki

hamowania inicjatywy ludz­
kiej, hamowania rozwoju, a

nawet przeciwstawiania się
postępowi. Nie przeceniając
problemu autor artykuł
swój zaopatrzył w tytuł:
„Dawka niepokoju”,

(Ta-Czu)

MOSKWA (PAP)
w sobotę dnia 22 bm. wystrze-
trzy sztuczne satelity Ziemi:
„Kosmos 43”.
stosunku do płaszczyzny równika
64 stopni.

Satelity „kosmos 42” 1 „Kosmos
43” wprowadzone zostały na or­
bitę z następującymi początkowy­
mi parametrami: czas okrążenia
Ziemi 97,S min.: maksymalna odle­
głość od powierzchni Ziemi (apo­
geum) 1.099 km; kąt minimalna (pe-
rigeum) 232 km; kąt nachylenia
orbit w stosunku do płaszczyzny
równika 49 st. Analiza otrzyma­
nych pomiarów wykazuje, że a-

paratura pracuje normalnie. Spe­
cjalny ośrodek opracowuje infor­
macje w miarę ich napływania.

Moskiewski korespondent
agencji Reutera, Andrew Wa-
ller komentując komunikat
TASS-a stwierdza, że — jak
wynika z opublikowanych da­
nych — Związek Radziecki
wkroczył w nową fazę w dzie­
dzinie badania przestrzeni

kosmicznej.

W

przemysłu

da-
cza-

Niedziela na wsi

Trzeba powiedzieć, że
wno na łamach naszych
sopism nie zajmowano się
problemem tak istotnym, a

równocześnie tak przemilcza­
nym, jak organizacja roz­
rywki i wypoczynku miesz­
kańców wsi. W „Tygodniku
Kulturalnym” Stanisław A-
damczyk snuje szereg inte­
resujących refleksji na ten

temat, biorąc za podstawę
materiały „konkursu-ankie-
ty”, przeprowadzonej przez
redakcję „Zielonego Sztan­
daru”. Jak spędzają miesz­
kańcy wsi czas przeznaczo­
ny na wypoczynek? Kto po­
winien troszczyć się o

uatrakcyjnienie niedzieli na

wsi, o lepszą organizację roz­
rywek kulturalnych, o umoż­
liwienie pełniejszego ko­
rzystania przez mieszkań-

Nawet funkcjonał iusze CIA

wierzą w możliwość

zwycięstwa
Wietnamie Pld.
WASZYNGTON (PAP)

Niewiara w sukces „brudnej
wojny” prowadzonej przez
USA w Wietnamie Południo­
wym przeniknęła nawet do
szeregów Centralnej Agencji
Wywiadowczej. Funkcjona­
riusz CIA, Willard Matthias
— informuje Reuter z Wa­
szyngtonu — przedłożył swe­
mu kierownictwu memoriał,
w którym wyraża „poważne
wątpliwości” w możliwość
zwycięstwa w Wietnamie Po­
łudniowym. „Wojna powstań­
cza w Wietnamie Południo­
wym trwa już piąty rok —

cytuje Reuter fragmenty tego
memoriału — i nie widać jej
Końca”. Matthias przyznaje,
że partyzanci południowo-
wietnamscy w swej walce...
„opierają się głównie na swoich

własnych zasobach...” i że

„rozwijają oni swoje natarcie
z rosnącą siłą...”. W konkluzji
funkcjonariusz CIA, wyraża­
jąc poglądy całkowicie

sprzeczne z oficjalnym stano­
wiskiem rządu USA pisze, iż

istnieje szansa na „...jakieś
negocjowane rozwiązanie pro­
blemu, na bazie neutralizacji”
Wietnamu Południowego.

CAF-fot
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sprzedać?”).
usłyszeliśmy
- a gdyby

NOWY RADZIECKI
ODBIORNIK

TRANZYSTOROWY

przybędzie tu
wiele milionów

Zaostrza się

Foto—AR

Obiektywem -przez 'Świat
RUMUNIA

Oradea — czytelnia bi­
blioteki.

Inż. WITOLD RUDNICKI
były kierownik Pracowni Geodezyjnej, biegły sądowy,

zmarł w dniu 21 sierpnia 1964 r.

W Zmarłym tracimy długoletniego, dobrego pra­
cownika, aktywnego działacza społecznego, kolegę.

KIEROWNICTWO., POP PZPR,
RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA

GEOPROJEKTU w KRAKOWIE

DZIEWCZYNA - PUCYBUT

Na Times Sąuare w Nowym
Jorku usadowił się pierwszy
pucybut płci żeńskiej. Z za­
zdrością obserwuje próżnująca
męska konkurencja, jak przed
12-letnią Lilian Reyes ustawia
się kolejka klientów'.

Lilian oświadczyła z dumą,
iż pracę tę podjęła na okres
przerwy wakacyjnej I zarobiła
w ciągu tygodnia 100 dola­
rów. Lilian ma ambitne pla­
ny. Po uskładaniu odpowied­
niego kapitału zamierza otwo­
rzyć duży „salon czyszczenia
obuwia”.

Zakłady radiowe w Rydze,
które produkują poszukiwane
w ZSRR tranzystorowe od­
biorniki radiowe „Spidola” —

(fale długie i średnie oraz 5
zakresów fal krótkich), przy­
stąpiły do wytwarzania młod­
szej siostry „Spidoli”, „Bangi”,
która będzie trzykrotnie lżej­
sza od swej poprzedniczki. Cię­
żar nowego, również 3-zakre-
sowego odbiornika wyniesie
- 800 g.

Innym nowym modelem,
produkowanym przez tę fa­
brykę, jest odbiornik „Orbi­
ta”, ważący zaledwie 340 g.

Nowa formuła
»wielostronnej

LONDYN (PAP)
Organ konserwatywny „Sun-

day Telegraph” pisał w nie­
dzielę, że w Londynie opraco­
wano ostatnio nową formułę
„większościowej kontroli"
przyszłej wielostronnej siły
nuklearnej NATO, mającą za­
pobiec takiej sytuacji, że je­
dyne prawo decyzji w sprawie
tej siły uzyskały Stany Zjed­
noczone i — de facto — Nie­
miecka Republika Federalna,
która, jak wiadomo, skwapli­
wie przyjmuje sugestie ame­
rykańskie w tej mierze.

,,Sunday Telegrapłi” twier­
dzi, że nowy wariant lon­
dyński przewiduje, iż w każ­
dym razie konieczna będzie
aprobata pięciu spośród 8
państw, które studiują obecnie
projekt wielostronnej siły nu­
klearnej. Projektem tym Zaj­
mują się mianowicie Stany
Zjednoczone, Wielka Brytania,
NRF, Włochy, Grecja, Turcja,
Holandia i Belgia. Jednako­
woż tylko Stany Zjednoczone
zachowałyby prawo weta co

do kontroli nad tą siłą.

llłaaz komentarz

i nie to wyniku interwencji Stanów Zje-
i dnoczonych, które za wszelką cenę prą-
i gną uratować reżim Czombego. W nie­

dzielę nadchodziły z Konga wiadomości o

\ nieustannej aktywności powstańców w

różnych częściach, tego rozległego kraju
afrykańskiego. Czombe jedyny ratunek
widzi w zorganizowaniu licznej i silnej
armii najemników. Były kacyk Katangi
od początku swej działalności politycznej
mniej liczył na swych ziomków (ci najwi­
doczniej szybko się na nim poznali) niż na

zagranicznych „przyjaciół”. Jak pamięta'
my, cała jego rozłamowa robota w Katan­
dze, która tyle szkody wyrządziła Kongu,
wspierała się na armii kierowanej przez
białych najemników. Doświadczenia ka-
tangijskie usiłuj? on teraz przenieść na

grunt Leopołdville. Czombe angażuje na­
jemników a ponadto zwraca się o pomoc
do krajów afrykańskich. Jak wiadomo o-

becny premier Konga wystosował apele <>

pomoc wojskową do rządów Senegalu, Ni­
gerii, Liberii, Etiopii i Madagaskaru. O-
statnie doniesienia mówią, że zabiegi te

nie przyniosły rezultatów. Czombe J?st
figurą tak niepopularną W całej Afryce, że
nawet rząd Madagaskaru który w prze­
szłości odnosił się życzliwie do szefa Ka­
tangi — tym razem nie zdecydował się
wysłać mu na pomoc oddziałów wojsko­
wych.

Również rekrutacja najemników wśród,
czarnych obywateli krajów afrykańskich
nie daje spodziewanych rezultatów. Jedy­
nie z rasistowskiej Republiki Poludntowo-

Afrykańskiej przybyło do Konga kilku­
dziesięciu amatorów „mocnych wrażeń” i...
wysokich zarobków. Jak doniósł wczoraj
PAP — rząd Czombego obiecuje oficerom
swej najemnej armii wynagrodzenie w

wysokości 100 funtów szterlingów mie­
sięcznie plus „dodatek za niebezpieczeń­
stwo”. Do Konga przybyła również pewna
liczba ochotników z Belgii, zgłaszają się
również dawni oficerowie Czombego z cza­
sów katangijskich. Jest to jednak za mało
wobec gwałtownie rozszerzającego się
powstania. Tak więc obrona skompromito­
wanej władzy Czombego spada coraz bar­
dziej na barki Amerykanów. Już teraz
władze Leopolduille odzyskały miasto Bu-
kawu tylko dzięki szybkiemu przerzuce­
niu posiłków przy pomocy amerykańskich,
samolotów transportowych. Istnieją je­
dnak uzasadnione obawy, że na samolo­
tach się nie skończy, że z czasem dojdzie
do czynnego wystąpienia amerykańskich
żołnierzy, którzy zresztą już wylądowali
w Kongu, że ilość tyoji żołnierzy będzie
wzrastać. Tak było w Wietnamie Połu­
dniowym, gdzie również Amerykanie roz­
poczynali swą interwencję od grupy do­
radców i wysyłki sprzętu wojskowego a

teraz potężna armia amerykańska ucze­
stniczy w walkach przeciw powstańcom.
Przystąpiono nawet do tworzenia wspól­
nego dowództwa wietnamsko-amerykań-
skiego.

Próby rozwiązania problemu Konga na

modłę południowo-wietnamską podejmują
Amerykanie nie bacząc na rezultaty swej
interwencji w Wietnamie Południowym,
która przedłuża jedynie „brudną wojnę” l

mnoży liczbę ofiar, również w szeregach
amerykańskich. Amerykanie nie potrafią
jednak nic zdziałać by podnieść prestiż
władców sajgońskich w społeczeństwie
południowo-wietnamskim. Sajgon znów
był widownią potężnych demonstracji
studenckich a reżim Khanha - jak do­
noszą agencje — chwieje się w posadach.
Taka już dola reżimóia, które usiłują opie­
rać się na obcych bagnetach.

WŁADYSŁAW BIEROti

Zakończenie

Festiwalu Chopinowskiego
w Mariańskich łaźniach

PRAGA (PAP)
Uroczystym koncertem z u-

działem polskiej pianistki Li­
dii Grychtołówny,. który odbył
się w sobotę — 22 bm. — w

godzinach wieczornych w Ma­
riańskich Łaźniach, zakoń­
czył się V Festiwal Chopinow­
ski, zorganizowany w tej pię­
knej miejscowości uzdrowis­
kowej CSRS. Na ostatnią im­
prezę tegorocznego festiwalu
przybyli liczni Polacy przeby­
wający na wczasach w Karlo-
vych Varach, jak również u-

czestnicy wycieczek: z Holan­
dii, Francji, NRD i Związku
Radzieckiego.

Koncerty i inne imprezy, oręa-
ąizowane podczas trwania ,,Dnl
Chopinowskich” budziły przez ca­
ły czas bardzo duże zainteresowa-

Zeznania Jacka Ruby’ego
»przeciekły« do prasy
WASZYNGTON
Szereg dzienników amery­

kańskich, m. in- „New York
Journal American” i „Dallas
Herald Times” wydrukowały
dosłowny tekst złoźonjj,h
przed komisją Warrena zez­
nań Jacka Ruby’ego, zabój­
cy Lee Oswalda, posądzonego o

zamordowanie prezydenta
Kennedyego.

Opublikowanie pełnego tekstu,
zeznań Ruby’ego wywołało zro­
zumiałą sensację w Waszyngtonie
gdyż obrady komisji Warrena to­
czyły się w ścisłej tajemnicy.

Zginął taternik
z Bratysławy
W Tatrach znowu wydarzył

się tragiczny wypadek. Pod­
czas wspinaczki drogą „Mo-
matiuka” na Kazalnicy w re­
jonie Morskiego Oka, dwaj
m.łodzi taternicy słowaccy z

Bratysławy — Jan Fabils i
Milan Hasała pomylili drogę;
stało się to przyczyną tragedii.

19-letni Hasała odpad! od
ściany, poleciał 50 metrów w

przepaść, odniósł poważne o-

brażenia i zawisł na linie,
Bardzo mocne szarpnięcie spo­
wodowało tak silne zaciśnięcie
■się liny wokół ciała, że tater­
nik poniósł śmierć przez udu­
szeni®.

Drugi wspinacz, Jan Fabik,
stracił zupełni® kontakt ze

swym towarzyszem, zatrzymał
się bowiem na wystającej pół­
ce skalnej. To go uratowało,
gdyż mógł wzywać pomocy.

Przez całą noc z soboty na

niedzielę 23 bm. trwała akcja
ratunkowa.

12 osób z polskiego GOPR,
w strumieniach niezwykłej u-

lewy i ciemnościach, z naraże­
niem życia, ściągnęło z półki
nieprzytomnego z zimna Fa-
bika.

Z powodu bardzo trudnych
warunków atmosferycznych
zdecydowano się zostawić
zwłoki drugiego taternika —

Hasali — wiszące na linie, zo­
staną one wydobyte, gdy tylko
poprawi się w górach pogoda.

Jak twierdzą doświadczeni ra­
townicy, dwaj Słowacy wykazali
niebywałą lekkomyślność. Wybra­
li się na wspinaczkę w najbar­
dziej nieodpowiednich warunkach
— podczas padającego deszczu i

słabej widoczności. Ponieważ „Ka­
zalnica” jest niezwykle trudną
ścianą, eskapada miała minimal­
ne szanse powodzenia i zakończy­
ła się tak tragicznie. (PAP)

Protest misji

łącznikowej DRW
HANOI (PAP)

Misja łącznikowa naczelne­
go dowództwa Wietnamskiej
Armii Ludowej skierowała pi­
smo do Międzynarodowej Ko­
misji Kontroli i Nadzoru w

Wietnamie, w którym ener-

-gicznie protestuje przeciwko
utworzeniu w Wietnamie Po­
łudniowym „wietnamsko-ame-
rykańskiego zjednoczonego
dowództwa”. W piśmie misji
łącznikowej podkreśla się, że
utworzenie tego „zjednoczo­
nego dowództwa” stanowi
niezwykle poważne narusze­
nie układów genewskich w

sprawie Wietnamu, suweren­
ności Wietnamu Południowe­
go i zagraża wprost bezpie­
czeństwu DRW, pokojowi w

indochinach i w całej Azji
południowo-wschodniej.

spor

Francja—NRF
PARYŻ
Omawiając ostatnią wymia­

nę listów między kanclerzem
NRF Erhardem i prezydentem
de Gaulle’em, komentatorzy
prasy paryskiej stwierdzają
zgodnie pogorszenie się klima­
tu stosunków francusko-nie-
mieckićh.

Rozbieżności francusko-nie-
mieckie w sprawie zagadnie­
nia jedności politycznej za­
chodniej Europy weszły w no­
wą krytyczną fazę — twier­
dzi „Combat” w artykule „De
Gaulle wywiera nacisk na

Erharda, by dokonał wyboru
między Europą i Stanami
Zjednoczonymi”. Do podob-

Sygnalizujemy
paradoksy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

jeszcze nie podjęły. Przemysł
własnym placówkom skupu
ponadto wydał zarządzenie
rozpoczęcia skupu dopiero od
1 września. Wiadomo, wrze­
śniowe spady będą lepsze, ale
czy bieżące tysiące ton jabłek
przemysłowych mają ulec
zmarnowaniu? Szacuje się, że

dzienny skup obecnie może

wynieść ok. 130 ton, a próbny
ekstrakt mieści się w grani­
cach normy. Punkty skupu we­
dług uchwały KERM obowią­
zuje też „akcja gorzelnie”.
Praktyki w punktach skupu
mówią tymczasem o wręcz od­
wrotnym działaniu, o bloko­
waniu nadwyżek w gospodar­
stwach chłopskich. Wysuwa
się także różne, pseudo uspra­
wiedliwiające argumenty. —

Trzeba na nie jasno odpowie­
dzieć: o tym, że wystąpi uro­
dzaj i poważne nadwyżki ja­
błek przemysłowych wiadomo
było grubo wcześniej. Urodzaj
ten sygnalizowaliśmy w infor­
macjach w maju, czerwcu i
lipcu, był czas, aby podjąć od­
powiednie kroki i zarządzenia.
Sygnalizujemy także dalsze pa­
radoksy: 18 i 19 bm. w punk­
tach skupu WPSO na terenie

pow. krakowskiego odnotowa­
liśmy wstrzymanie skupu: ce­
buli, marchwi (podobno psuje—

.... . r----- — uutł, UiaiUUWl (pUUUUUU pSUJC
nego wniosku skłania się ko-| się w magazynach), buraków
mentator „Aurorę”. - („stosy” w magazynach) i ogór­

ków konserwowych („Nie ku­
pujemy, gdzie je
W Kocmyrzowie
od magazyniera:
choć tu otworzyć kiosk, Nowa
Huta wykupiłaby połowę za­
pasów.

Sygnalizujemy, dedykujemy
— komu trzeba. A ponieważ
fakty nieudolności w skupie nie
są, niestety, objawem pierw­
szym, uważamy, że czas tak­
że — na bardziej radykalne
wnioski wobec zainteresowa­
nych instytucji, (nik)

NOWE AUTOSTRADY
W TOKIO

Nowo wybudowane trasy
nad zatłoczonymi ulicami
Tokio rozwiążą kwestię
komunikacji — szczególnie
w okresie Igrzysk Olimpij­
skich, gdy
dodatkowo
osób.
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Centralą
.Je lna z

je t spopularyzowanie polskich wyrobów w lej dziedzinie. Rejs wie-
- Malmo — Kopenhaga (Dania). W poszczególnych

Stocznia w Ustce wspólnie z

dzi ratunkowych po Bałtyku,
dnu tygodni. Głównym celem

_

. .

dzie trasą: Ustka — Hełsingboig (Szwecja) — Malmo — Kopenhaga (Dania),
portach łodzie będą demons.ro .\«ne i poddawane różnym próbom, np. zrzucaniu z pełnym obcią­
żeniem z pokładu statku na wodę. Na zdjęciu: Jodzie ratunkowe przy kapitanacie portu w Ustce.

CAF — fot. Błażewicz

Handlu Zagranicznego „Centromor” zorganizowały rejs ło-
łodzi jest z aluminium, druga z plastyku. Rejs potrwa do

i
.»• .

CO,GDZIE .KIEDY?

nieczynne. .

14.30, 17, 19.30. Światowid wy­
rok na V-c (jug., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID m. sala:
Gdzie jest generał (poi., 12 lat) —

15, 17, 19.30. SFINKS: Międ-zy brze­
gami (poi., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. BALLADYNA — nieczynne’.
KOLOROWE — nieczynne. O-
RION: nieczynne.

PŁaszów — Kolejarz — nieczyn­
ne. PROKOCIM — ZZK — nie­
czynne. WIELICZKA — Górnik —

Naganiacz. SKAWINA — Junak:

nieczynne. Hutnik: -Źródło trzech

prawd (fr., 16 lat).
ZCO (Lasek Wolski) — codzien­

nie od godz. 9 do zmroku.
CYRK „Poznań” — plac przy

Rondzie, godz. 19.

popul., 10.55: Por. liter, muz., 12.05:
Wiad. 12.15: „Rolniczy kwadrans”,
12.30: Hadio-reklama, 12.45: „Na
swojską nutę”, 13.00: Mel. i pios.,
13.30: Pol. muz. balet., 14.00: „Ser­
ce i szpada”. 14.30: „Od przebo­
ju do przeboju”. 15.00: Wi-ąd.,
15.05: Progr. dnia, 15.10: „Ponie­
działkowe spotkania”, 15.30: Wa­
riacje na temat Paganiniego, 16.00:

Skrzynka PZU, 16.05: Książki, któ­
re na was czekają, 16.35: „Radio-
stopem po kraju”, 17.00: Wiad.t
17.05: Tyg. fel. Red. Spoi., 17.15:

Radio-rekl., 17.20: „Marlo i czaro,

dziej”, 17.50: „Kraina wina”, 18.00:
Konc. dnia, 18.50; Radio-rekl.,
19.00: .,Lato w Wenecji”, 19.35:

x.. . 20.G0: Dzień, wie-

Wiad. sport., 20.30:
20.35: zesp. Dzie-

21.05: Konc.

„•Strzeżcie mnie zorze

Konc. symf., 22.18:
22.30: Muz. tan.,

Ost. wiad., 23.10: Hymn.

PZPiT „Śląsk1
czorny, 20.26:

Progr. wiecz.,
wiątka, 20.55: Muz.,
symf., 21.38:

miłe”, 21.53: .

Chwila poezji,
23.00:

PROGRAM IF

Omów, progr., 7.10:
7.20: Radio-reklama,

KALWARYJSKA
KOEGZYSTENCJA

>YZURY
CHIRURGICZNY: Trynitarska

11, INTERNISTYCZNY: Tr.ynitar. .

ska 11, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a, NEUROLOGICZNY:
Botaniczna 3, OKULISTYCZNY:

Kopernika 38*

APOLLO: Lupeni 1929 . (rum., 12

lat) — 15.45, 18, 20.15. CASINO:

Złodziej z Bagdadu (ang., 12 lat)
— o zmroku. CHEMIK: Ranny w

lesie (poi., 16 lat) — 17, 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Sędzia dla nelet-
nich (NRFt 16 lat) — 17, 19.30.
ISKIERKA’— nieczynne. KULTU­
RA: Rocco i jego bracia (wl„
18 lat) — 20.15. MELODIA: -15-letni 1
kapitan (radź., 12 lat) — 16, 18, 20. I
MASKOTKA: Uprowadzenie (wł, |
16 lat) — 15.30, 17.45, 20. MINIA- I

TURKA: Program dla dzieci —

16. Francuzka i miłość (fr., 18

lat) — 17, 19. MIKRO: Sprawa
Niny B (fr,. 18 lat) — 17.45, 20.15.
MŁCDA GWARDIA: Najmniejszy
buntownik (USA, 12 lat) 14.45, 17,
19.15. ROTUNDA: Nigdy nie wró­
cę (radź., 16lat)—16,18, 29.i
SWOSZOWIANKA — nieczynne, j
SZTUKA: Spotkanie z diabłem 1

(fr., 12 lat) — 16, 18, 23. TĘCZA: j
Kozara (jug., 18 lat) — 20. UCIE­
CHA: Nagie ostrze (USA, 16 lat)
— 1'5.45, 18, 20.15. WANDA: Na tro- Kościuszki 18, Łobzowska 20

pie policjantów (ang., 16 lat) —

15.45, 18, 20. WARSZAWA: Nie

jedzcie stokrotek (USA, 12 lat) —

15.45, 18, 20.30. WISŁA: KtOT sieje
wiatr (USA, 12 lat) — 16, 19. WOL- ,

NOSĆ:
(p'ol. 12 lat)
WRZOS: Wszystko dla psów (ai)g.>
16 lat) —------

" *
-

nieczynne,
cie Adolfa Hitlera (NRF, 16 lat) —

17, 19.
KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Na tropie policjantów
(ang., 16 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT
m. sala: Rio Bravo’ (USA, 12 lat)

.APTEKO
Floriańska 15, Boh. Ghetta 18

" '’ ’■“

____

23. Wa­
ryńskiego 24, Rakowicka 12,’ No­
wa. Huta — Os. Szkolne — A.

Struga.

Giuseppe w Warszawie 1
15:45, 18, 20.15. 1 RADIOIZS

15.45, 18, 20.: 5. ZUCH:

ZWIĄZKOWIEC: Ży-

7.00:

por.,
Dzień, por., 7.53: Pios. dnia.
Muz. por., &.-30: Wiad., 8.35:
56”, 8.50: Gra Pol. Kap., 9.20: Se­
renada E-dur, 9.50: Public, międz.,
10.00: Moz. muz.( 10.30: „W Je­
zioranach”, 11.00:’muz. t-an., 11.30:

Aud. aktualn., 11.40: -Z-espół Pieśni
i Tańca „Warszawa”, 12.05: Wiad.,
12.15: Ork. w repert. rozr., 12.45:

„Nasze sprawy codz.”, 13.00: UFw.
na harfę, 13.25: „W cieniu puszczy
jodłowej”, 13.40: Omów.

dnia, 13.45: Konc. rozr.,

„Piękne dni”, 14.45: Muz.
15.30: „Diabeł z małego domku”,
16.00: Wiad., 16.15: Suita ,,Wesele
lubelskie”, 16.35: Z probl. rzesz,

bud., 16.45: Fel. sportowy, 16.50:
Wiad. Ziemi Rzeszowskiej, 17.00:
Na krak. estradzie, 17.45: Dzień,
krak., 17.55: Skrz. interw., 18.05:
Z oper. J. Straussa, 18.25: Przegl.
czasop. krak., 18.35: Radio-rekl.,.
18.45: F.kon. probl. tyg., 19.00’

Wiad., 19.05: Muz. i aktualn., 19.35:
Ż rękopisów L. Sempolińsk.ego,
20.15: „Rozmait. muzyczne”, 23.45:
Aud. oświat., 21.00: Z kraju i ze

świata, 21.25: Kron. sport., .21.40:
Pios. P. Leśnicy, 22.00: Mel. jaz ,

22.10: ,,Strefa próżni”, 22.40: Wy­
brane kantaty Bacha, 23.10: Muz.

tan., 23.50: Ost. wiad., 24.00: Hymn.

Konc.
7.30:

, 7.57:

„Fala

progr.
14.30:

klas.,

PROGRAM I

7.00: Dzień, por., 7.23: Inform.
KBDS im. -Matysiaków, 7.28: Muz.

por., 8.00: Wiad., 8.05: Muz. i ak-
tualn., 8.30: Pios. dnia, 8.50: Po- 1

rady prakt. dla kobiet, 9.00: Muz.

rozr., ,9.35: Koncert sol., 10.00.

„Polska XV wieku”, 10.10: Koncert 1

WIEŚCI ROLNICZE
„Mleko i jabłka”

poj tym tytułem „Chłopska
Droga” w nr. 58 zamieszcza

artykuł znanego sadownika,
prof. dr S. A. Pieniążka, któ­
ry m. in. pisze: „Żabien rejon
w Polsce nie ma tak sprzyja­
jących uprawie truskawek wa­
runków przyrodniczych jak
powiat nowosądecki czy lima­
nowski. Jeśli w Magnuszewie
nawet dobry gospodarz nie u-

zyskuje więcej niż 5—8 ton

truskawek z 1 haw to koło No­
wego Sącza można łatwo ze­
brać 15 czy 20 ton. Ze zbytem
nie ma najmniejszych trudno,
ści. Rolnik, który by pod No­
wym Sączem miał 1 ha truska­
wek, byłby bogatym człowie­
kiem”.

Wieś jubileuszów
Bieńkówka w -po w. suskim

w lipcu br. obchodziła COO-!e-
cie wioski. Ponadto jubileusze:
70-lecie ruchu ludowego, 7J-le-
cie kółka rolniczego, 40-lecie

pracy własnej orkiestry. A po.
za tym Bieńkówka osiąga naj­
większą w powiecie ilość mle­
ka i mięsa w przeliczeniu na

hektar.

U nas nadmiar,
w NRF nieurodzaj

Mamy rok urodzaju na jabł­
ka, jakiego nie było od kilku
lat. W NRF tymczasem sytua­

cja jest odwrotna, tegoroczny
zbiór jabłek, będzie o około 35
proc, niższy’ niż w ub. roku.

Więcej natomiast w niemiec­
kich sadach będzie gruszek i
brzoskwiń.

Inwazja norników
Są to drobne gryzonie spo­

krewnione z myszami, które

wyrządzają poważne szkody
na polach. Z Węgier sygnali­
zują prawdziwą inwazję tych
gryzoni: zaatakowały one 180

tys. uprawnych pól. Tam, gdzie
wystąpiły, zebrano o 2 — 3
kwintali mniej pszenicy z hol-

daio40—45proc,mniej
lucerny.

Polska owca górska
„IX Pokaz — sprzedaż” try­

ków rasy polska owca górska
z Nowotarskiego Ośrodka Ho­
dowli, zorganizował w dniach
22 i 23 bm. w Szaflarach Komi­
tet Organizacyjny Pokazu przy
Prez. WRN Wyuz. Rolnictwa
i Leśnictwa w Krakowie. W

pierwszym dniu pokazu o

godz. 9 odbyła się dostawa
materiału hodowlanego i ko­
misyjne ważenie, następnie
wycena. Oficjalne otwarcie po­
kazu nastąpiło w niedzielę, a o

godz. 13 ogłoszenie wyników
oceny, defilada nagrodzonych
zwierząt i wręczenie nagród.

(nik)

10.00 „Aktorka księcia pana” —

‘

film. fab. prod. radź., 11.20—17 .40
— przerwa, 17.40 Program dnia, .

17.45: TV Magazyn Wojskowy, :

18.15 „Dawid i pan Micawber” — ■
film z serii ,,Opowieści Dicken- j
sa”, 18.40,„Eureka” — mag. pop.-
naufcowy, 19.10 Kino krótkich fil­
mów, 19.50 Dobranoc, 20.00 Dzień- .

nik Telewizyjny, -20.20 „Taternic- I

kie SOS” — program publ. z Kra_ |
kowa, 20.50 ,Teatr TV — „Przyczy- j
nek do podróży Cooka” — Jean ]
Girandoux. Tłumaczenie — Julian

Rogoziński, reż. Adam Hanusz- ■
kiewicz, scenogr. Xymena Za­
niewska, 22.10 Wiad. Dzień. Tej. I

Kalwaria Zebrzydowska
słynna jest, jak wiado­
mo, nie tylko z solid­
nych mebli wyrabia­
nych przez tamtejszych
rzemieślników, związa­

nych długoletnią tradycją z

zawodem stolarskim — lecz
również z miejsca szczególne­
go kultu religijnego, z które­
go wywodzi się zarówno na­
zwa całej miejscowości, jak i
małej rzeczki przecinającej
wzgórza i ochrzczonej Cedro-
nem. Kalwaria stała się celem
pielgrzymek z różnych stron

kraju i niemal przez cały
. rok. Jednakże specjalne uro­

czystości, połączone z odpu­
stem, odbywają się tu raz w

roku, 15 sierpnia. Zjazd w

tym dniu staje się więc
punktem kulminacyjnym i
Kalwaria jest dosłownie oblę­
żona przez tłumy.

Nie jest to dziwne. Mamy
przecież i inne miejsca kultu,
w których, obok odpustów i

praktyk religijnych, odbywają
się również czysto świeckie i
bardzo przyziemne zgroma­
dzenia, takie jak festyny, jar­
marki i karuzele w lunapai-
kach zwane popularnie weso­
łymi miasteczkami. W Kal­
warii jednak te
świeckie sprawy rozrastają się
do rzadko spotykanych
miarów, usuwając na

dalszy wszelkie religijne
monie.

Sprawa pierwsza to
blem noclegów. Tylko z naj­
bliższych wiosek można dostać
się do Kalwarii piechotą w

ciągu paru godzin i
śćiu dość rozległej
której rozrzucone

drogi krzyżowej —

wać się na powrót wieczorem
względnie nocą. Większość
pielgrzymów jednak zjeżdża
tu w ciągu całego tygodnia,
poprzedzającego uroczystości,-
przebywa przez 2—3 dni, a

po 15 sierpnia wyrusza w po­
dróż powrotną. Kalwaayjslsi
klasztor dysponuje pewną ilo­
ścią miejsc noclegowych, są
one jednak kroplą w morzu

potrzeb. Tak więc przejścio­
wymi hotelami stają się wszys­
tkie okoliczne stodoły, strychy
i komórki. Na cienkiej war­
stwie, rozłożonej na podłodze
lub klepisku, słomy, upychają
się ludzie, jak śledzie, jedno
obok drugiego. Umęczeni dłu­
gą wędrówką, przepoceni na

wylot i brudni, kładą się po­
kotem, w ubraniach. Kiedy
następnego dnia koło południa
razem

służby
gicznej,
takich
znam się, zabrakło mi kondy­
cji do wytrwania tam bodaj
5 minut. Straszliwy fetor i

wilgoć, parująca, brudna sło­
ma, zamknięte szczelnie okr.a
(„przed złodziejami” — jak
nas poinformowano), to wszys­
tko sprawiało koszmarne wra­
żenie.

O

E
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Z Inicjatywy OkręęoweJ Dyrekcji Poczt w Krakowie uruchomio­
na została pierwsza w kraju ob iazdowa poczta w Bieszczadach.
Mikrobus tej poczty kursuje na trasie obwodnicy bieszczadzkiej
zatrzymując się na kilkunastu stacjach rozmieszczonych na tym
terenie i załatwia interesantów, skąd zabiera korespondencję
wrzuconą do skrzynek. Możliwe jest także Uzyskanie połączenia
telefonicznego, ale tylko w ważnych wypadkach na hasło „ra­
tunek”.

Na zdjęciu: Jedna ze skrzynek w Bieszczadach.

oczy jednostki PIH i komisje
do walki ze spekulacją, które
tak skrupulatnie badają upra­
wnienia do handlu, jakość to­
warów i jego ceny? Go ma do
powiedzenia, choćby na temot

wspólnych noclegów obojga
pici, milicja, zwracająca szcze­
gólną uwagę na sprawy oby­
czajowości?

Pytania można mnożyć.
Trudniej natomiast na nie
powiedzieć, szczególnie
się widziało wspomniany
cydent przy Cedronie...

Pracownicy PIH i Stacji
lasku bowiem czyhają na pąt- nitarno-Epidemiologicznej,

misji do Walki ze Spekulacją
i MO działają tu rzeczywiście
przez cały czas od świtu do
nocy. Są zmęczeni i — co tu.

ukrywać — zniechęceni. Sy­
tuacja, w której wypada im
działać, jest przecież bardzo
trudna. Złodziej wtapia się w

tłum pobożnych, bije się w

piersi prawą ręką, a lewą się­
ga do cudzej kieszeni. Niewi-s
doczny, nieuchwytny. Han­
dlarz czuje bezkarność, oo

każdy incydent z władzą po­
trafi zręcznie zwekslować na

inne tory: „czepiają się — mó­
wi — bo chcą odpusty poli­
kwidować”. Po takim dictum,,
ci, których przed chwilą oszu­
ka! albo i narazi! na zatrucie,'
stają w jego obronie. Prawi­
dłowość: tępy, sfanatyzowany
tłum jest zawsze groźny dla:
tych, którzy działają pojedyn-

- prawidłowość ta'
potwierdzenie, gdy,
solidaryzują się z

pustu staje się niemal szczytem
marzeń, gdy tak, jak w tym
roku, przez cały poprzedzają­
cy tydzień siąpił deszcz i kal-
waryjskie ścieżki tonęły w

biocie. Śpią więc ludzie na

wozach, mając pod sobą jabł­
ka i inne owoce, które na­
stępnego dnia, nie myte, dosta­
ną się do rąk i ust kupujących.
Śpią pod wozami, śpią — co

jest zresztą najbardziej higie­
niczne — pod drzewami ■lasku,
okalającego z jednej strony
klasztorne mury. Takie nocle­
gi niebezpieczne są jednak- z

innych przyczyn. W owym

od-
g<ly
in-

Sa-
Ko-

ników pokusy w postaci dziew­
cząt o niedwuznacznej profe­
sji. Jak się okazuje, te sprawy
cielesne, rozrośnięte ponad
miarę o pewnych porach doby,
przytłaczają sobą dzienne spra­
wy ducha. Wystarczy wieczo­
rem przejść się w bardziej za­
drzewione strony, a spotkać
można całe szeregi pątników
w trakcie ulegaDia pokusom...
Następnego dnia do komisa­
riatu MO w Kalwarii wpły­
wają meldunki: „Wczoraj w

godzinach nocnych zostałem
całkowicie okradziony...

”

W Kalwarii nietrudno być
wszystkie okradzionym. Nie tylko przez

„te panie”. Zjeżdżą tu także
na gościnne występy sporo do­
liniarzy. Odpustowa zbioro­
wość obrzędów i skupienie Da
nich uwagi tłumu, sprzyjają
działalności nie tylko kieszon­
kowców i innych .gatunków
złodziejstwa, lecz również
przeróżnych kanciarzy, speku­
lantów i zgolą mętnych typów.
Rozlokowały się tu dziesiątki
kramów, oferując dewocjona­
lia, zabawki i szmirowate
ozdoby do mieszkań, wyroby
cukiernicze pośledniej jako­
ści, oleodruki i „pamiątki z

odpustu”. Zjechali tzw. okręż­
ni handlarze z Tarnowa, Le­
żajska, Myślenic, Żywca, Ol­
kusza, a nawet z Biłgoraja.
Ceny — dowolne. Warunki sa­
nitarne — skandaliczne. Nad
kramami unoszą się roje os,
pszczół i much. Sprzedawcy
artykułów żywnościowych nie
myją rąk, brud wycierają o

własne ubrania lub szmaty,
nie posiadające już nawet ko­
loru, lecz za to specyficzny
zapach...

To wszystko dzieje się w

skupisku noszącym miano
jarmarku. Tu właśnie kon­
centruje się brud, walają

się porozrzucane puszki od
konserw, stosy odpadków, po­
tłuczone naczynia. Tutaj jest
także najwięcej bójek, najwię­
cej pijanych, zataczających się
już od samego rana. Dosłow­
nie kilka kroków od tego
wszystkiego — punkt sprzeda­
ży GS, oblężony przez piel­
grzymki spragnione... piwa. W

„pokojowej koegzystencji” —

tuż obok jedna z kaplic. O-
krzyki podpitych mieszają się
tu z pieśniami religijnymi.

Handel nie kończy się jed­
nak na jarmarku. Kwitnie on

w najlepsze również obok ka­
plic i przy dróżkach, którymi
zmierzają wierni. Tu 'oferuje
się owoce, kiszone ogórki 1 —

specjalny rarytas — wodę po
ogórkach. Umęczeni ludzie
mogą za 1 złotego lub za 2
złote (w zależności od aury i

stopnia
szklaneczkę wody —

zaczerpniętą ze studni,
sem po prostu z rzeki. Sprag­
nieni nie interesują się jej po­
chodzeniem — chcą pić. Nad
Gedronem
ki kram z

wiadomego
basa była
rozpoczął się proces gnilnego
rozkładu. A gdy zjawiła się
komisją sanitarna — o dziwo!
sprzedających nie było; wszy­
scy okazali się kupującymi!
Ci, którzy mogli paść ofiarą
masowego zatrucia, okazali się

.super-lojalni, nie wskazali ko­
biet, które inkasowały pienią­
dze. Zakwestionowaną żyw­
ność oraz sprzęt trzeba było
potraktować jako... bezpański.

la obserwatora z

wnątrz
wszystko
wają się

nia: Jak mogą
rować władze
re niemalże przez lupę lustru­
ją restauracyjne kuchnie, u-

rządzenia oraz porządki W ho­
telach? Jak mogą przymykać

roz-

plan
cere-

pro-

po przej-
trasy, na

są stacje
zdecydo-

z przedstawicielem
sanitarno-epidemiolo-
ząglądałam do paru

pomieszczeń — przy-

podstawowych
kach zachowania
gieny mowy nie
Zresztą Kalwaria
potrzeby własne

środ-
hi-

ma.

pa­
niewet na

dysponuje dostateczną ilością
wody. W warunkach zbioro­
wych noclegów na garstce sło­
my, gdy nie ma mowy o zdej­
mowaniu ubrania lub obuwia,
tym bardziej nie ma mowy o

myciu się.
Taki śmierdzący strych, w

warunkach kalwaryjskiego od-

zmęczenia...) nabyć
czasem

cza-

rozłożyły handlar-
kanapkami. , Nie-
pochodzenia kiel-

dziwnie śliska —

D
>..■

dziwne się to

wydaje. Nasu-
natrętne pyta-
taki stan tołe-

•sanitarne, któ-

Ostatnie dni wakacji. Dzieci wyżywają się w różnych zabawach.

Chłodny okres sprzyja wszelkim zabawom ruchowym.
Foto J. Pieśniakiewlcz

Temperatura raptownie spadla 1 na wodzie
było zimno. Wiosłowaliśmy w milczeniu i jedy­
nym odgłosem było pluskanie wiosełek oraz

poszept wody przepływającej po skórze, którą
obite było czółno. Cały świat zdawał się uciszo­
ny nadchodzącym zmierzchem i tak nieruchomy,
że nie kończące się czernie i szarości miały sta­
tyczność fotograficznej odbitki.

I oto nagle zza kamienistej ławicy doleciał
krzyk dzikiej gęsi, tak czysty i doskonały w tej
ciszy, że dech mi zaparło. Wysunąwszy się zza

ławicy ujrzeliśmy je — cztery ptaki płynące
jeden za drugim niczym białe galleony. Darcv

sięgnął po strzelbę. Strzelił w momencie, gdy
rozkładały skrzydła; trzy ptaki bijąc skrzydłami
o wodę poderwały się w powietrze, natomiast

czwarty przewrócił się na. bok i tak .pozostał.
Kiedy go wciągnęliśmy do czółna, cisza znów po­
wróciła, tak iż trudno było uwierzyć, że została
•zakłócona strzałem i tym oszalałym trzepotem
skrzydeł.

Zapadały już ciemności, kiedy dopłynęliśmy do
przeciwległego brzegu, i zaraz rozbiliśmy obóz

na małym wzgórku porośniętym karłowatymi
drzewami. Podczas gdy Paula skubała i patro­
szyła gęś, my rozpaliliśmy huczące ognisko
i w.prędce ptak, zręcznie nadziany na drewniane
szpikulce, zwisał na drążku podpartym poprzecz­
nie dwoma rozwidlonymi patykami, i obracał
śię zwolna przed ogniem, z podstawioną patelnią,
na którą skapywai tłuszcz. Widok i zapach .pie­
czonego ptaka był czymś niewiarygodnym
w owej zapadłej głuszy. Siedzieliśmy wokół ogni­
ska .popijając kawę, gwarząc i przypatrując się
gęsi z chciwą niecierpliwością dzieci, które cze­
kają na ucztę. Historia z mapą poszła niejako
w zapomnienie.

Trzeba długiego czasu, ażeby upiec gęś przy
ognisku, lecz wreszcie po ukłuciu nożem po­
ciekł z niej sok, więc pokrajaliśmy ją i rzucili
się łapczywie na mięso, parząc sobie palce go­
rącym tłuszczem. Paula posługiwała się tym
samym indiańskim nożem o wąskim ostrzu, któ­
rego zapewne używała przy niezliczonych ogni­
skach obozowych, a widok zeszlifowanej stali
błyskającej czerwono w świetle ognia, przypo­

czo. Tu

znajduje
pobożni
kombinatorami i oszustami.

Wub.
roku polikwidowa­

no już garkuchnie, któ­
re parokrotnie były
przyczyną masowych

chorób. W tym roku w każ­
dym domu mają prawo
wydać do 20 obiadów. Ale ża­
den czynnik sanitarny nie ma

tu oficjalnie racji wstępu, nie
mówiąc o tym, że nikt też nie
przelicza ilości posiłków... Po­
dobnie — można np. nie do­
puścić (powołując się na sze­
reg przepisów) do zajmowania
strychów na zbiorowe nocle­
gi, zwłaszcza w tak antysani-
tarnym ich stanie. Ale gdzie
wówczas podzieją się ci nie­
szczęśni, zmęczeni ludzie w

■zimne, a nieraz i dżdżyste no­
ce? Nie chodzi przecież — jak
to się przy każdej okazji wma­
wia — o działanie przeciw ’u-
dziom, przeciw .praktykoim
masowych uroczystości reli-?
gijnych. Chodzi po prostu o

to, by ludziom tym stworzyć:
ludzkie warunki, nie za­
grażające zdrowiu ich i oto­
czenia. I to wypadnie
wać organizatorom.

Jeśli ktoś jedzie
cieczkę krajoznawczą
sza ją do PTTK, które zapew­
nia z góry noclegi i wyżywię-'
nie, daje przewodnika, umoż-l
liwia ‘zwiedzanie interesują-;
cych obiektów. Jeśli jakaś ;n-

stytucja lub organizacja przy­
gotowuje zjazd to przygoto­
wuje gościom bazę noclegową:
i wyżywieniową. W różnych;
sytuacjach różnie to bywa —!
raz są to większe zgromadze­
nia na „szczeblu” orbisow-
skich hoteli, innym razem na'
płaszczyźnie osiedli campingo-;
wych.. Ale zawsze jest jakieś
minimum, gwarantujące uczę-1
stniczącym ludzkie warunki.

Kalwaryjskie zjazdy nie są
spontaniczne i Tiieprzewidzia-
ne. Wiadomo, że 15 sierpnia
jest odpust. Z setek ambon
pada zachęta do wzięcia udzia­
łu w pielgrzymkach, którym
przydziela się również prze­
wodników. Jest to więc uro­
czystość zorganizowana,
przemyślana, zaplanowana.
Lecz cała ta organizacja koń­
czy się na doprowadzeniu tłu­
mów na górę Kalwarii. Po­
tem — organizatorzy umywa­
ją ręce...

I tak oto powstaje ten prze­
dziwny obraz zgodnej koegzy­
stencji świętości i' brudu, ka­
plic i kramów jarmarcznych/
modłów i pijackiej czkawki,
ascetyzmu i nierządu, pątni­
ków i doliniarzy. U każdego
zdrowo myślącego obserwato­
ra, obraz ten musi wywołać
niesmak. A u organizatorów?

dedyko-

na wy­
to zgła-i

Jota

CAF — fot. Kwiatkowski

Sobota - niedziela
iv Krakowie

i iv województwie
Spotkanie z filmowcami

rumuńskimi

W sobotę w Klubie Dzien­
nikarzy „Pod Gruszką” odby­
ła się konferencja prasowa, na

■której przedstawiciele kine­
matografii rumuńskiej po­
dzielili się swoimi opiniami i
doświadczeniami z dziennika­
rzami krakowskimi. W konfe­
rencji wzięła udział Irina Pe-
trescu, młoda aktorka, którą
znamy z filmów „Statek z dy­
namitem”, „Obcy” i „Opo­
wieść sentymentalna” oraz

pisarz i scenarzysta Petre Sal-
cudeanu. Jest on autorem kil­
ku powieści, a ostatnio napi­
sał scenariusz do filmu pt.
„Twoja część odpowiedzial­
ności”.

Do niedawna nie można by­
ło właściwie mówić o kinema­
tografii rumuńskiej. Dopiero
od roku 1959, gdy na obszarze
24'hektarowym w okolicy Bu­
karesztu wybudowano nowo­
czesną wytwórnię rozpoczyna
się historia filmu rumuńskie­
go. Zespół filmowców jest
bardzo młody, podobnie jak i

wytwórnia. Duże są jednak
ich ambicje. W roku bieżącym
znalazło się w produkcji 18
filmów rumuńskich. M. in. w

Moskwie Srebrny Medal o-

trzymał film , Lupeni 1929”.
który właśnie w sobotę miał
swoją premierę w Krakowie.
W zieli w niej udział goście ru­
muńscy.

Wiceburmistrz

Nowego Jorku
w Krakowie

Również w sobotę zawitał
do naszego miasta gość zza

Oceanu, wiceburmistrz No­
wego Jorku Henry Cohen.
Dla studiowania metod za­
rządzania dużymi organizma­
mi miejskimi mister Cohen
odbywa podróż po siedmiu
krajach europejskich (Anglia,
Francja, Holandia, Szwecja,
Polska, Jugosławia, Izrael). W

Każdym z tych krajów pozi
stolicą zwiedza jedno miasto

prowincjonalne szczególnie
interesujące. Wiceburmistrz
Nowego Jorku interesował się
w naszym kraju planowaniem,
działalności w dziedzinie so­
cjalnej. Jak stwierdził na

krótkiej konferencji prasower
wywiezie z Polski duże uzna­

nie dla aktywnego wysiłku
naszego narodu w dziele bu­
downictwa. Przy okazji cieka­
wostka. Najsilniejsze wraże­
nie spośród wszystkich oglą­
danych zespołów architekto­
nicznych zrobiły na gościu
nowe budynki jubileuszowe
UJ w Krakowie. „Są one do­
brym przykładem wiodącej
roli Krakowa w kulturze pol­
skiej” — powiedział m-ister
Cohen-.

W części roboczej spotkania
z prezesem Rady Narodowej
ni. Krakowa Zbigniewem Sko-
lickim omówiono sprawy No­
wej Huty jako miasta twór­
czego, problem Utrzymania
zabytków Krakowa i rozwoju
szkolnictwa w ostatnim, 20-
leciu.

Wystawa ekslibrisów

V/ niedzielę otwarto pierw­
szą z serii kilku wystaw jakie
się odbędą w Krakowie z oka­
zji 10-lecia Międzynarodowe­
go Kongresu Ekslibrisu —

wystawę ekslibrisów. (Sam
kongres będzie miał miejsce
między 10—13 IX). Wystawę
przygotowało Muzeum, Zam­
kowe w Malborku.

Ekspozycja skupiła ekslibri­
sy polskie, włoskie, holender­
skie, austriackie i hiszpańskie.

Następne wystawy będą
miały miejsce w Muzeum Na­
rodowym oraz na Wawelu,
gdzie będą eksponowane tzw.

super-ekslibrisy królewskie.
Na kongres wrześniowy

zgłosiło już swój udział 70 o-

sub z zagranicy i tyleż samo z

kraju. Uczestniczyć w nim
będą zarówno autorzy eksli­
brisów jak i zbieracze.

Zorganizowanie takiej wy­
stawy właśnie w Polsce jest o

tyle uzasadnione, że zajmu­
jemy trzecie mie-fsee w chro­
nologii ekslibrisów. Najstar­
szy polski ekslibris Macieja
Drzewieckiego pochodzi bo­
wiem jeszcze z roku 1516.

(hz)

Spotkanie w Olkuszu

W sobotę w olkuskim PDK

odbyło się spotkanie dawnych
i obecnych działaczy i człon­
ków domu kultury. Wieczór
upłynął na wspomnieniach
i rozmowach przy kawie i
muzyce.

mniał mi, że naówczas polowaniem zajmował się
jej -ojciec. Jednakże byłem zbyt pochłonięty sma-

kowitością gęsi, aby się troszczyć o to, co mogła
czuć Paula. Dopiero później, gdy napełniłem so­
bie żołądek, zauważyłem pełen napięcia, sku­
piony wyraz jej twarzy oraz uświadomiłem so­
bie posępne milczenie Laroche’a.

Po takim posiłku powinni byli odprężyć się
podobnie jak Darcy, a siedzieli tacy milczący,
tacy zebrani w sobie, że nie sposób było nie wy­
czuć atmosfery naprężenia między nimi. Jeżeli
to rzeczywiście było jezioro, które miał na my­
śli Mackenzie, nazajutrz lub następnego dnia po­
winniśmy byli znaleźć się przy Jeziorze Lwa.
Czas naglił, toteż Darcy wstał i odszedł w ciem­
ność lasu, ruszyłem za n-im.

— Muszę z panem pomówić — rzeklem, kiedy
oddaliliśmy się na tyle, że nie było nas słychać
z obozu.

Przystanął i czekał, abym powiedział, co mia­
łem do powiedzenia; stał nieruchomo, a jego
masywna postać rysowała się sylwetką na tle
poblasku wody.

— Idzie o Laroche’a — zacząłem, ale trudno
mi było ująć moje obawy w słowa, kiedy zaś
spróbowałem, przerwał mi prawie od razu.

— Niech pan posłucha. Musi pan zapomnieć,
że on jest synem Pierre’a Laroche’a. Już panu
mówiłem. Tq, co zaszło nad tym jeziorem mię­
dzy pana a jego dziadkiem, nie ma żadnego
związku z teraźniejszością.

— Myślę, że ma — odparłem. A potem szybko
wyrzuciłem z siebie wszystkie moje obawy, nie
dając mu czasu, żeby mi przerwał. Kiedy wresz­
cie skończyłem, wpatrzył się we mnie w milcze­
niu, a światło gwiazd polśniewalo mroźnie na

jego okularach.
— Czy pan zdaje sobie sprawę, co pan mówi?
— Tak.
— I pan w to wierzy? Uważa pan, że usiło­

wał ich pozabijać? — Jego oddech zawisł kłębem
pary w nocnym powietrzu. — Boże kochany! —

westchnął i umilkł na dłuższą chwilę, zastana­
wiając się nad tym.

(C.d.n.) — 117 ■-
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W ekstraklasie tylko Górnik bez straty punktu

landem krakowski Wisła- Garbarnia
Po trzech kolejkach n ligi piłki nożnej, na czele tabe­

li znajdują się dwie drużyny krakowskie Wisła i Gar­
barnia. Nieznaczna przegrana Cracovii w Łodzi przesu­
nęła zespół „białoczerwonych” na piąte miejsce.

Trudno mówić o jakiejś stabilizacji, o horoskopach na­
wet na najbliższe spotkania. Forma drużyn jest niestała.
Do niespodzianek należy zaliczyć przedostatnią lokatę
b. I-ligowca Arkonię. Jak się okazuje, w drugiej lidze nie
jest łatwy żywot.

W estraklasie tylko mistrz Polski Górnik Zabrze jest
zespołem, który nie stracił żadnego punktu. Dcrby bytom­
skie Polonia — Szombierki zakończyły się sensacyjnym
zwycięstwem Szombierek. Na końcu tabeli uplasowały się
takie renomowane zespoły jak Legia 1 Ruch. Walka o byt
będzie bardzo zacięta...

Za nikle zwycięstwo

Stal — Pogoń'1:0
Ruch — Górnik 1:2
Szombierki — Polonia 2:8

Zagłębie — ŁKS 1:0
Odra — Legia 1:0
Gwardia — Unia 4:2
Zawisza — Śląsk 1:1

1. Górnik 367:2
2. Polonia 3411:5
3. Szombierki 347:3
4. Zagłębie 345:3
5. ŁKS 342:1
6. Stal 336:6
7. Unia 336:7
8. Zawisza 335:6
9. Śląsk 333:5

10. Odra 332:8
11. Gwardia 325:6
12. Pogoń 322:3
13. Legia 313:6
14. Ruch 303:6

GAZETA KRAKOWSKA

Przed tygodniem w Londynie sytuacja była odwrotna — Brlght-
well pierwszy przerwał taśmę w biega na 400 m. Na Stadionie 10-
lec.ia w Warszawie Andrzej Badeński (nr 9) zrewanżował się Angli­
kowi (nr 2) ustanawiając nowy rekord Polski 45,7 sek.

Memoriał Janusza Kusocińskiego

Zwycięski bieg
Andrzeja Badeńskiego

Rekord Polski sztafety 4x400 m

Andrzej Badeński był bohaterem tegorocznego między­
narodowego mityngu lekkoatletycznego o memoriał Janu­
sza Kusocińskiego. W sobotę na Stadionie 10-lecia po po­
rywającej walce zwyciężył w biegu na 400 m takie sławy
jak mistrza Wielkiej Brytanii Brighlwella i mistrza USA
Larrabce. Polak świetnie rozłożył swe siły. Dopiero na

150 metrów przed metą wyrobił przewagę trzech metrów
nad swymi rywalami i niezagrożony pierwszy wpadł na

metę. Czas — 45,7, nowy rekord Polski. Anglik miał rów­
ne 46 sek., a Amerykanin — 46.2. Ten bieg na długo po­
zostanie w pamięci bezpośrednich obserwatorów i tele­
widzów.

Boguszewicz
Mecser

X

(Spójnik
(Węgry)

młodzieżowy n

Warszawy”): 1)

Wisła — Warmia 3:0 (0:0)

Bezbramkowy wynik pierw­
szej połowy sporo napsuł krwi
kibicom drużyny krakow­
skiej. Spodziewano się wyso­

kiego zwycięstwa wiślaków,
a... bramki nie padały. Cóż z

tego, że nawet obrońcy ze­
społu gospodarzy włączali się
do akcji ofensywnych. Brak
celnych strzałów, brak pomy­
słowości w anemicznych po­
czynaniach napastników Wi­
sły nie przynosiły efektu bram­
kowego.

Serię bramek rozpoczął w

drugiej połowie Rusinek, któ­
ry zastąpił kontuzjonowanego
Skupnika (48 min.).

W 65 min. drugą bramkę
zdobył Gwiżdż a trzecią, po
ładnej akcji Gach — 80 min.
Gospodarze jeszcze .dwukrot­
nie zmusili bramkarza gości
do wyjmowania piłki z siatki,
sędzia jednak dopatrzył się ja­
kichś przewinień i bramek nie
uznał. Można mieć również
pretensje do arbitra za dopu­
szczenie do zbyt ostrej gry ze­
społu olsztyńskiego. Braki te-

chniczne goście nadrabiali o-

kresami niebezpieczną grą.
Wynik 3:0 nie zadowala ani

piłkarzy Wisły, ani ich zwo­
lenników. Słaby dzień mieli w

sobotę napastnicy. Niepotrze­
bny drybling i krótkie podania
— oto kardynalne wady. Na
palcach jednej ręki można by
zliczyć składne, zakończone o-

strym strzałem poczynania - o-

fensywne gospodarzy. Obrona
nie miała wielkiego pola do
popisu, dobry mecz zagrał Ka­
wula.

WISŁA: Leśniak, Monica,
Kawula, Budka, Zalman, Wój­
cik, Sykta, Gach, Gwiżdż, Stu-
dnicki, Skupnik, (Rusinek).

Sędziował p. Skalski (Kiel­
ce. (pu)

W lidze okręgowej
Raków — Thorez
Górnik
Lechia — GKS
Stal — Polonia
Lublinianka —

2:1
Arkonia 3:1

0:0
1:0
MZKS 2:®

1. Wisła 244:0
2. Garbarnia 245:3
3. Raków 233:2
4. Górnik 225:4
5. Cracovia 223:2
6. Lublinianka 2 2 2:1
7. Thorez 222:2
8. Stal 221:1
9. Start 221:1

10. MZKS 221:2
11. Warmia 221:3
12. Victoria 213:4
13. Polonia 212:3
14. GKS 210:1
15. Arkonia 212:4
16. Lechia 211:3

ieżanowianka

wygrała z Unią Tarnów!

Wyrównany mm Jamie

Brak zgłoszeń z PKKFiT
Doroczny wojewódzki bieg na-

przelaj odbędzie się w Krakowie
w dniu 6 września hr. KOŹLA
pragnie poczynić wszelkie przy­
gotowania, chcialby widzieć o

ilości startujących, bo to jest
najważniejsze.

Termin zgłoszeń upływa 31

bm., dotychczas do KOŹLA
wpłynęły tylko dwa zgłoszenia.
A pozostałe PKKFIT? Chyba
czekają na „ostatni dzwonek”.
Dokonanie obowiązujących for­
malności nie powinno stanowić

żadnego problemu.

Victoria — Garbarnia
1:2 (1:0)

Pierwszy występ przed wła­
sną publicznością nowo upie­
czonego II ligowca Victorii
zgromadził w Jaworznie kom­
plet widzów. Przeciwnik Vic-
torii — Garbarnia podobał się
publiczności za swą dojrzałą
pod względem taktycznym i

technicznym grę.
Mecz był ciekawy i intere­

sujący. Końcowy wynik mógł
być dla gospodarzy korzyst­
niejszy,. gdyby napastnicy

Fagelman i Gąsiorek
zwyciężyli w Żywcu

Wypada zacząć od najcie­
kawszego pojedynku jaki ro­
zegrali w półfinale gry poje­
dynczej mężczyzn Gąsiorek z

Łyżwińskim. Po dwóch setach
6:4, 3:6 w decydującym trze­
cim Łyżwiński prowadził 4:2,
by ostatecznie przegrać 4:6 i

tym samym odpaść z walki o

puchar. W drugim półfinale
Piątek pokonał krakowianina
Nowaka 8:6, 6:3.

W finale gry
pań Fogelman z

ków zwyciężyła
(GKS Katowice) 6:4, 6:2. Trze-

,cie miejsce zdobyła Popław­
ska (AZS Gliwice) po zwy­
cięstwie nad Gandor 6:3, 3:6,
7:5. W finale głównym o pu­
char Ziemi Żywieckiej 5-krot-
ny mistrz Polski a zarazem

jednokrotny zdobywca tego
pucharu Gąsiorek gładko po­
konał Piątka obaj „Warta”
(Poznań) 6:0, 6:2. Nowak w

pojedynku o 3 miejsce uległ
Łyżwińskiemu 3:6, 2:6.

(B. K.)

pojedynczej
Olszy Kra-

Kralówną

Start — Craćovia 1:0

(0=0)
Pojedynek Startu z Cracoalą

nie należał do ciekawych spot­
kań. Obie drużyny zagrały słabo
I długimi okresami z boiska wla­
ło nudą.

IV drużynie krakowskiej bar­
dzo ałabo zagrał atak. Po wye.
liminowanlu z gry Kowalika,
którym troskliwie zaopiekował
się obrońca Szewiałlo, linia ta

przestała praktycznie Istnieć.
Łodzianie stopniowo uzyskali

dość znaczną przewagę w polu 1

wreszcie w 54 min. jeden z ata­
ków gospodarzy przyniósł Im

bramkę zę strzału Wiśniewskie­
go.

Cracovla wystąpiła wczoraj w

składzie: Michno, Paździor, Re-

wilak, Dzierżak, Kupiec, Po-

prawskl, Kowalik II, Antczak,
zapałski, Kowalik I, Zuśka.

Bekier wygrał wyścig
„Dziennika Łódzkiego"

Tradycyjny XIX szosowy wyścig
kolarski o puchar redakcji „Dzien­
nika Łódzkiego” 1 „Gwardii”
Łódź zgromadził na starcie ko­
larską czołówkę krajową.

WYNIKI: 1) Bekier (LZS Wro­
cław) — 17 pkt., 2) Kegel (Lech
Poznań) — 13 pkt., 3) Goszczyński
(LZS Wrocław) — 13 pkt., 4) Po-
dobas (Legia) — 12 pkt., 5) Lato­
cha (Społem Łódź) — 10 pkt., 6)
Kudra (Społem Łódź) — 8 pkt.

Wyścig oglądało ok. 60 tys. wi­
dzów.

zwłaszcza w I-szej połowie
spotkania kiedy Victoria prze­
ważała wykorzystali przynaj­
mniej trzy stuprocentowe o-

kazję (Pawlik, Magdzlarz i
Gowin). W tych sytuacjach
popisał się bramkarz Garbar­
ni Kierdaj, który brawurowy­
mi wybiegami zebrał piłki z

nóg napastników.
Zaczęło się dla gospodarzy

bardzo obiecująco. W 15 min.
Pawlik uzyskał prowadzenie.
Zespół gospodarzy w tym o-

kresie zainicjował szereg uda­
nych akcji i gdyby nie dosko­
nała postawa Kierdaja Vic-
toria mogła sobie zapewnić
jeszcze korzystniejszy wynik.

Po przerwie Garbarnia, za­
grała dokładniej, przyśpieszy­
ła grę i w 70 minucie Bro­
warski zdobył wyrównanie a

następnie w 75 minucie ten
sam zawodnik po raz drugi
zmusił bramkarza Pawełka do
kapitulacji i ustalił wynik
meczu.

W zespole gosapdarzy na

dobre noty zasłużyli: Pawlik,
Magdziarz, Śliwa i Tokarz. W
Garbarni wyróżnili się: Kier­
daj, Browarski i Gadocha.

Spotkanie sędziował p. Dykta
z Katowic.
Victoria: Pawełek, Tokarz,
Zając, Książek, Gajdek, Śli­
wa, Ankuś, Gowin, Mag­
dziarz, Pawlik, Przybylski
(Straub).

Garbarnia — Kierdaj, Ku­
reń, Wełniak, Kwiatkowski,
Karpiel, Kucharczyk, Ligoń,
Odsterczyl, (Wais), Browarski,
Jasiówka, Gadocha. ż

Sobotnie 1 niedzielne spotkania
o mistrzostwo ligi okręgowej
przyniosły jedną niespodziankę
dużego kalibru. Było nią zwycię­
stwo Bież&nowianki nad rutyno­
wanym- .zespołem Unii Tarnów
2:0. w poaostalych meczach Hut­
nik Nowa Huta rozgromił swych
imienników z Trzebini. Jak wska­
zuje forma, którrą zaprezentowali
piłkarze Hutnika Nowa Huta, ze­
spól ten będzie miał na pewno
dużo do powiedzenia w obecnych
rozgrywkach. Na swym koncie
zanotował także zwycięstwo na

wyjeźdtie zespół Wawelu. Eks-

Iigowcy wygrali pewnie z Chełm­
kiem. Pierwsze zwycięstwa na

swym koncie odnotowały Craco-
via Ib, która w Nowym Sączu
zdobyła dwa cenne punkty i Unia

Oświęcim, która w Brzeszczach

pokonała Górnika. Górnik Ja­
worzno odniósł kolejne zwycię­
stwo nad beniaminkiem Kablem.

Skawa, po pokonaniu w Krako­
wie Prokocimia, objęła przodow­
nictwo w tabeli.

Hutnik NH — Hutnik
Trzebinia 12:1 (10:1)

Bramki zdobyli dla Nowej Hu­
ty — Gajewski 1 Droźdzlok po
4, Kowalczyk 2 oraz Jarczyk 1
Śmiałek po 1, dla Trzebini Tro­
jański.

Górnik Brzeszcze — Unia

Oświęcim 1:5 (1:0)
Bramkę dla Górnika strałellł

Czudek, a dla Unii Grzybek 3
Formaz 2.

1

Górnik Jaworzno —

Kabel 2:0 (2:0)
Bramki uzyskali dla Górnika:

Filipek 1 Skrzyński.

Bieżanowianka —Unia
Tarnów 2:0 (0:0)

Bramki dla Bieżanowiankl

zdobyli: Jagiarz 1 Bartuś.

Chełmek—Wawel 0:3 (0:2)
Bramki dla Wawelu zyskali:

Sarnat 2 1 Borowski.

Prokocim — Skawa 0:2

(0:1)
Bramki strzelili: Chmura 1 O-

giegło.

W kilku wierszach

X Mistrzostwo Polski w kolar­
skim biegu na dystansie 50 km na

torze zdobył Latocha (Łódź). Ma­
giera (Cracovia) był piąty.

X Polskie koszykarki doznały
wysokiej porażki w meczu mię­
dzypaństwowym z ZSRR przegry­
wając 33:61 (16:26).

X Bobby Mc Gregor (Wielka
Brytania) ustanowił nowy rekord
świata w pływaniu na dystansie
110 y st. dow. osiągając 53,9 sek.

X W przedolimpijskich elimina­
cjach lekkoatletów niemieckich
maraton wygrał Hagen (NRD) -

2,24,04, chód na 59 km - Hoehne

(NRD) 4,17,44,6, a 800 m — Kun-
der (NRF) 1,47,7.

X Młodzieżowa reprezentacja
Polski w koszykówce zajęła w tur­
nieju w Messynle trzecie miejsce
za zespołem jugosłowiańskim Za-
leznicar i Spartakiem Brno.

X W spotkaniu II ligi żużlo­
wej Wanda Nowa Huta na wła­
snym torze zremisowała ze Star­
tem Gniezno 39:39.

X Młodzi tenisiści Chełmka za­
jęli czwarte miejsce w drużyno­
wych mistrzostwach Polski ju­
niorów.

X Przyjemną niespodziankę
sprawił polski szachista, krako­
wianin Kostro, wygrywając w

turnieju w Polanicy z Zinna

(NRD).

X W zaległym meczu I ligi żu­
żlowej Unia Leszno przegrała ze

Stalą Rzeszów 29:48.
X Reprezentacja Szkolnego

Związku Sportowego w koszy­
kówce pokonała reprezentację
szkół węgierskich 76:60.

X Mistrzostwo międzynarodo­
we 'CSRS w łucznictwie zdoby­
ły Polki: Mączyńska przed Szy­
dłowską i Wiśniowską. W kon­
kurencji mężczyzn Mączyńskl
był piąty.

X Międzynarodowe mistrzo­
stwo Polski w skokach do wody
w konkurencji
Delisch (NRD),
mężczyzn skoki
Budek (Polska).

X Rewanżowe

szykówce kobiet ZSRR — Pol­
ska zakończyło się ponownym
zwycięstwem koszykarek ra­
dzieckich 64:52. Najwięcej pun­
któw dla zespołu . polskiego zdo-

; była Jaworska — 16.
£ Prawie nieznaną w Polsce

dyscypliną sportową jest pływa­
nie artystyczne. Ostatnie pokazy
zespołu Akvabell (CSRS) przy­
czynią się nlewąpliwie do spo­
pularyzowania pływania artys­
tycznego w naszym kraju.

d Walery Bułyszew ustanowił

nowy rekord ZSRR w biegu na

800 m uzyskując wyniki 1.46,9.

kobiet wygrała
w konkurencji

z trampoliny —

spotkanie w ko-

Sandecja — Cracovia Ib
0:1 (0:0)

1. Skawa 244:0
2. Górnik Jaw. 243:0
3. Hutnik NH 2312:1
4. Wawel 233:0
5. Unia T. 227:2
6. Unia Ośw. 326:5
7. Bieżanowianka 2 2 4:3
8. Cracovia Ib 221:1
9. Prokocim 221:2

10. Chełmek 323:6
11. Hutnik T. 224:14
12. Kabel 210:2
13. Górnik Brz. 211:5
14. Sandecja 200:8

Szwedzi
mistrzem świata na żużlu

W Abensbergu (NRF) rozegrany
został finał drużynowych mis­
trzostw świata na żużlu. Po raz

trzeci już triumfowała w nich re­
prezentacja Szwecji, która zdoby­
ła na własność puchar polskiego
tygodnika „Motor”.

Wyniki mistrzostw: 1. Szwecja
— 34 pkt., 2. Związek Radziecki
— 25 pkt., 3. Anglia — 21 pkt., 4.
Polska — 16 pkt.

Najlepszym zawodnikiem finału

hył wicemistrz świata — Szwed

B.joern Knutson, który zdobył 11

pkt., a na drugim miejscu upla­
sował się jego rodak — Nordin —

10 pkt. Dalsza klasyfikacja indy­
widualna: 3. Briggs (Anglia) —I

pkt., 4. Kurilenko (ZSRR), Ple-

chanów (ZSRR), Wyglenda (Pol­
ska)—po3pkt.

Wczoraj odbyła się jeszcze
jedna próba polskiej sztafety
4 x 400 m. Pomimo nienaj­
lepszego składu: Kowalski. Li­
poński, Filipiuk i Badeński -

został ustanowiony nowy re­
kord Polski 3,06,8. Na ostat­
niej zmianie Badeński otrzy­
mał pałeczkę od Filipiuka ze

stratą ponad 5 metrów. Po­
lak potrafił znacznie zmniej­
szyć tę odległość i na mecie
był tylko o 0,1 sek. za Bright.-
wellem. Czas sztafety angiel­
skiej 3,06.7.

Nie tylko te konkurencje
rozgrzały widownię. W rzucie
oszczepem na starcie stanęła
doborowa stawka — aktualny
rekordzista świata Norweg Pe-
derssen. b. rekordzista świata
Włoch Lievore oraz aktualny
mistrz Polski Nikiciuk. Za­
brakło niestety kontuzjowa­
nego Sidły. Już w pierwszym
rzucie Nikiciuk po prostu zno­
kautował swych renomowa­
nych przeciwników. Jego rzut
na odległość 84,89 zapewnił mu

złoty medal. Norweg pierwsze
dwa rzuty miał przekroczone i
musiał zadowolić się dopiero
trzecia lokatą — 76,88 za Lie-
vore — 78.21.

Chyba jeszcze w tym sezonie
nasza nadzieja na Tokio Ed-

Ze spartakiady HiL
lig

Huty

Rajd motocyklowy
metalowców

Rada Zakładowa, ognisko
TKKF i Koło Zakładowe
PTKK przy Krakowskiej Fa­
bryce Aparatów Pomiarowych
Kraków, organizuje pod pa­
tronatem Zarządu Okręgowe­
go Związków Zawodowych
Metalowców „Rajd Motocyklo­
wy do Oświęcimia” w dniu
1 września 1964 r.

Rajd organizowany jest w

XXV rócznicę wybuchu II-giej
wojny światowej celem u-

czczenia pamięci ofiar faszyz­
mu poległych w obozach za­
głady.

Rajd ma stanowić masową
manifestację przeciw odradza­
niu się militaryzmu zachodnio-
niemieckiego.

Kończą się rozgrywki
międzywydziałowych
im. Lenina w piłce nożnej i
koszykowej. Są to ostatnie e-

liminacja spartakiady pra­
cowników Huty. Wysokie
zwycięstwo w piłce nożnej
odniósł Wydz. Transp. Kol.,
pokonując Wielkie Piece 10:0.
Bramki zdobylf: Laśkiewicz

4, Noga 3, Magoleń 2, Boche­
nek 1; Walcownia Zimna —

Aglomerownia 1:0. Bramkę
uzyskał Kuś; Hutn. Przeds.
Rem. — Stalownia 1:0. Bram­
kę zdobył Krzyżak.

W grupie pierwszej mi­
strzem została Walcownia
Gorąca a o drugie miejsce
toczy się walka pomiędzy
Wydz. Mech. Konstr. i Gł.
Energ. W II grupie prowadzi
Walcownia Zimna przed
Hutn. Przeds. Rem. i Odlew­
nią.

’

W spotkaniu koszykówki
Dyrekcja Techniczna wygra­
ła z Gł. Energ. 65:18. Najwię­
cej punktów dla zwycięzców
uzyskali Gracz 21 1 Mazur­
kiewicz 19, a dla pokonanych
Henke 7.

We wrześniu zostaną roze­
grane finały w lidze piłki
nożnej i koszykowej. Z każ­
dej grupy do finałów zakwa­
lifikują się po dwie drużyny.

ward Czernik zdoła poprawić
i tak wyśrubowany rekord
Polski w skoku wzwyż — 220.
Wczoraj Czernik zwyciężył
wynikiem 218, minimalnie
strącając poprzeczkę na wyso­
kości 221.

Do bardzo miłych niespo­
dzianek należy zaliczyć bieg
na 100 m kobiet. Juniorka
Kłobukowska pokonała pewną
faworytkę Cobian (Kuba) usta­
nawiając nowy rekord Polski
juniorek — 11,5.

Sztafeta mężczyzn 4 x 100 m

w składzie: Maniak, Foik —

(świetny bieg), Zieliński i Du­
dziak wyrównała rekord Pol­
ski — 39,5. W drugim dniu
zawodów sztafeta ta uzyskała
wynik 39,9 (zamiast Zielińskie­
go pobiegł Syka).

W niezbyt silnej obsadzie biega­
czy zagranicznych odbył się głów­
ny bieg memoriałowy na dystan­
sie 3 km. Pierwsze trzy okrążenia
prowadził Stawiarz (Wawel Kra­
ków). O prymat walczyło jednak
tylko dwóch biegaczy: rekordzista

Europy na 1 milę Witold Baran 1
mistrz Polski na 5 km Bogusze-
wlcz. Na ostatniej prostej Baran
lekko minął rywala 1 wygrał zde­
cydowanie w dobrym czasie. Za­
wiedli nasi miotacze kulą. Zwy­
ciężył Węgier Varlu. Kcmar byl
dopiero trzeci z wynikiem poniżej
19 metrów. W biegu na 200 m męż­
czyzn Folk niespodziewanie prze­
grał z Amerykaninem Larrabee. —

Czas zwycięzcy 21.0. Najlepszy te­
goroczny wynik w trójskoku uzys­
ka! Jaskólski 16,22 zwyciężając w

tej konkurencji przed Bułgarem
Stojkowski.

Sukcesy zawodników krakow­
skich — to zwycięstwo Bledowej w

skoku wzwyż 173 cm, Salacińskiej
w skoku w dal 608 cm (obie AZS

Kraków) oraz Jurczyńskiego (Wa­
wel) w biegu na 25 km. Korzec

(Wisła) był drugi w biegu na 3
km o puchar „Życia Warszawy”,
a Wójcik (Wisła) — trzeci w biegu
na 800 m.

Konkurencję 110 ppł można na­
zwać konkurencją krakowską. —

Zwyciężył co prawda Ottoz (Wio­
chy) 14,2, lecz drugi byl Koło-

dzieyczyk (Cracovia) 14,3, czwar­
tym Biela 14,3, piątym Muzyk —

14,7 (obaj Wisła), szóstym Kule-

szyński (Hutnik Nowa Huta) 14.8.

Memoriał Kusocińskiego był
udaną próbą przedolimpijską.
Ci, na których liczymy w Ig­
rzyskach Olimpijskich utrzy­
mują olimpijską formę. Częste
starty pozwalają na dokony­
wanie przeglądu sił, na osta­
teczne ustalenie składu naszej
ekipy lekkoatletycznej do To­
kio.

Wyniki drugiego dnia

MĘŻCZYŹNI:
200 m: 1) Larrabee (USA) — 21,0,

2) Foik (Legia W-wa) — 21,2. 3)
Brightwell (W. Bryt.) — 21,4.

600 m: 1) Jutilainen (Finlandia)
—< 1.51,8, 2) Bruszkowski (Zawisza)
— 1.52,6, 3) Wójcik (Wisła Kra­
ków) 1.52.8.

3.000 m; 1) Baran (Zawisza) —

7.56.4, 2)
Gd.) — 7.57,6, 3)
— 8.02,6.

3.000 m: (Bieg
nagrodę „Życia
Brehmer — 8.24,8, 2) Korzec (Wi­
sła) — 8.32.2.

25 km (mały maraton): 1) Jur-
czyński (Wawel) — 1:26.26,0, 2)
Fert (Pionier Strzelce Op.) —

1:30.30,2, 3) Czech (AZS Białystok)
— 1:31.05,0.

400 m ppł.: 1) Frinolli (Włochy)
— 50,6, 2) Cooper (W. Bryt.) — 513.

3) Giorajewski (AZS W-wa) —

51.4.
4X100 m: 1) Polska I (Maniak,

Foik, Syka, Dudziak) — 39,9, 2)
Polska II (Cyruliczek, Anielak,
Zieliński, Mirkiewicz) — 41,0.

4X400 m: 1) W. Brytania — 3.06,6,
2) Polska — 3.06,8 (rekord Polski),
3) Szwajcaria — 3.10,7.

Skok wzwyż; 1) Czernik (Lumel
Zielona Góra) — 2.18, 2) Krusz-

czyński (Zawisza) — 2.06, 3) Kacz­
marek (Górnik Wałbrzych) — 2.03.

Trójskok; 1) Jaskólski (Zawisza)
— 16,22, 2) Stejkowskl (Bułgaria)
— 15,95, 3) Malcherczyk (Legia) —

15,76.
Kula: 1) Varju (Węgry) — 19.09,

2) Nagy (Węgry) — 18,68, 3) Ko­
mar (Wybrzeże Gd.) — 18,64.

Oszczep: 1)
W-wa) — 84,89,
chy) — 78.21. 3)
gia) — 76,86.

Nikiciuk (AZS
2) Lievore (Wło-

Pedersen (Norwe-.

(W. Bryt.) —

Farkas (Jugosławia) —

Nowakowska (Legia) —

ppł.: 1) Piątkowska (Le-

2) Prikriloyą
Tranter (W.

1) Rykowska

KOBIETY:

200 m: 1) Cobian (Kuba) — 23,8,
2) Packer (W. Bryt.) — 23,7, 3)
Simpson (W. Bryt.) — 23,7.

800 m: 1) Smith

2.05,3, 2)
2.06,4, 3)
2.07,0.

800 m

gia) — 10,7, 2) Ciepła (Zawisza) —

10,7, 3) Bednarek (Warszawianka)
— 10,8.

4X100 m: 1) Polska I (Ciepła,
Kirszenstein, Górecka, Kłobuko­
wska) — 45,4, 2) W. Bryt. — 45,7,
3) Polska II (Piątkowska, Kolej-
wa, Sobotta, Szyroka) — 45,9.

Skok w dal: 1) Salacińska (AZS
Kraków) — 6.08,
(CSRS) — 5.96, 3)
Bryt.) — 5.89.

Rzut dyskiem:
(Gwardia W-wa) — 50,54, 2) Ko­
jek (Stal Mielec) — 48,97, 3) Przy­
bylska (AZS W-wa) — 47,45.

Zwycięzcy sobotnich

konkurencji
Mężczyźni: 100 m —

rola (Kuba) 10,2; 400 m

deński (Polska) — 45,7;
m — Kowalczyk (Polska) 3,45,3.
5000 m Larsson (Szwecja) —

14,08; 110 ppł Ottoz (Włochy)
14,2; dalsze miejsca zajęli: Ko­
łodziejczyk (Cracovia) — 14,3,
Bugała (Warszawianka) 14,3,
Biela (Wisła) 14,5, Muzyk
(Wisła) 14,7, Kuleszyriski (Hu-'
tnik N. Huta) 14,8; skok w dal
— Stalmach (Polska) 7,59; ty­
czka — Chlebarow (Bułgaria)
4,80; dysk — Begier — (Polska)
59,94; ml r Żsivotzky (Węgry)
67,82; chód 10 km - Wiśniew­
ski (Polska) 45,14, 2.

Kobiety: 100 m Kłobukowska
(Polska) 11,5; 400 m — Packer
(Anglia) 53,7; skok wzwyż —

Bieda (AZS Kraków) 173; kula
— Csorbova (Bułgaria) 15,55;
oszczep — Krawcewicz (Pol­
ska) 49,89,

Figue-
- Ba-

1500
>

TW. Reczek

Po pierwszym zwycięskim meczu

w Bekescaba rozegranym w

czwartek pięściarską reprezenta­
cję Krakowa czekały dwa dni od­
poczynku. Mecz rewanżowy wyzna­
czony został w Gyoengyoes w nie­
dzielę z zespołem Honved „Zalk” —

wicemistrzem Węgier. Miejscowa
prasa wiele rozpisywała się na te­
mat świetnej postawy Polaków w

pierwszym pojedynku, wychwalała
wyszkolenie techniczne, dobrą kon­
dycję i gentlemeński sposób prowa­
dzenia walki. W przedmeczowych
prognozach znów stawiano na Po­
laków wróżąc im zwycięstwo i typu­
jąc jako faworytów przede wszyst­
kim Kaima, Gajewskiego, Żuka,
Dragana i Wł. Biela — bokserów
niezwykle bojowych, szybkich i
świetnie wyszkolonych technicznie.
Prawdę mówiąc w naszym zespole
również i my na tych pięściarzy sta­
wialiśmy przede wszystkim choć...
liczyliśmy także, że punkty dla na­
szych barw zdobędą
również dobrzy pięściarze,
zespołem węgierskim mógł
nak zadowolić.

Odpoczynek, o którym
wszyscy przed drugim meczem oka­
zał się w końcu bardzo wyczerpu­
jący. Po meczu w Bekescaba nasi
węgierscy gospodarze zawieźli,: nas

autokarem do Budapesztu (150 km).
Stolicę Węgier zwiedzaliśmy iście w

amerykańskim stylu. Z okien auto­
karu obserwowaliśmy ruch uliczny _ _

Pesztu, wielkie magazyny, a potem Przyjechali do Gyoengyoes aDy lub odpoczynek,
w, szaleńczym tempie przemierzyli- wzmocnić swój zespół w meczu z wyrzuca tego naszym miłym i ser-

‘

_

‘ Polakami. Są więc w zespole Hon- decznym gospodarzom. Kiedy roz-

vedu reprezentanci kraju, kandyda- .- mawiamy o meczu wszyscy uśmie-
ci na wyjazd do Tokio. Pięściarze chamy się i na wzajem przekonuje-
doświadczeni,; których/Oglądała . już my, że jesteśmy w, świetnych humo-

publiczność na niejednym zagrani- rach i dobrej kondycji.

dróży (130 km), a w Gyoengyoes
niemniej męcząca obfita kolacja.
Wreszcie hotel. Krzyżują się wraże­
nia, obrazy. Jedne przesłaniają dru­
gie, gonią się na wzajem- Krótki sen

i nazajutrz wycieczka do Eger —

królestwa winnic i ogromnych ka­
takumb, w których królestwo obrał
sobie Bachus. Niedzielny mecz wy­
kluczył jednak możliwość zapozna­
nia się z różnymi gatunkami i sma­
kami sławnych węgierskich win.

azajutrz znów wycieczka. Tym
razem program wydaje się być
urozmaicony. W górach Matra

awŁedzamy uzdrowiska i obiekty
wgiasowe. Tempo zawrotne, wszyst-

N

cznym ringu. Pojedynek będzie za

tym całkiem na serio i nie będzie
chyba łatwy dla polskiej drużyny.

Miasteczko przygotowało się na

przyjęcie polskich pięściarzy od­
świętnie. Wszędzie witają nas trans­
parenty z polskimi napisami, biało-
czerwone flagi. Duże afisze reklamu­
ją mecz i podają składy polskiego
zespołu. Są również nazwiska prze­
ciwników polskich pięściarzy. Wiele
z nich brzmi jakoś znajomo. O suk­
cesach tych bokserów < .

'

niejednokrotnie w polskiej prasie.
A jednak trzeba będzie mecz po­

traktować na serio, włożyć ma­
ksimum wysiłku i umiejętności,

Z, reprezentację pięściarską na Węgrzech (II)

jeszcze inni
Remis z

nas jed-

marzyli

śmy trasę z Pesztu do Budy. Auto­
kar zatrzymał się na sławnej Górze
Gelerta skąd roztacza się wspaniały
widok na stolicę Węgier. Potem cze­
kała nas znów porcja męczącej po-

Uo zobaczenia w Krakowie
ko zmienia się jak w kalejdoskopie, aby pojedynek nie zakończył się dla
Autokar mknie szybko po wąskich nas blamażem. Czy uda się to na-

serpentynach, aby zdążyć do Gyden- szym zawodnikom, czy wytrzymają
góes, gdzie oczekuje nas jeszcze jed- trudy walki? Za nami przecież „for-
no spotkanie. Ostatnie spotkanie sowna” jazda autokarem. Licznik
przed jutrzejszym rewanżowym me- zegara obrócił się ładnych kilkana-
czem. ście tysięcy razy i wybił kilka tysię-

Po raz pierwszy spotykamy pję- cy kilometrów. Zwiedzanie, przyja-
ściarzy węgierskich; z zespołu Hon- cielskie spotkania wypełniły nam

ved „Zalkę”,. . którzy przybyli ze wiele godzin czasu, które można

zgrupowania w ośrodku olimpijskim, było przeznaczyć na lekki trening
~ 'i do Gyó'engyóes aDy lub odpoczynek. Nikt jednak nie

W niedzielę w galowo przystrojo­
nym miejskim amfiteatrze w uroczy­
stym nastroju pięściarze wchodzą na

ring. Prezentacja, wymiana propor­
czyków i kwiatów, a potem już tyl­
ko ring. Ogłuszający doping i prze­
widywania nasze potwierdzają się.
Polscy pięściarze, mimo wyczerpu­
jącego programu, który poprzedził
mecz, są w doskonałej kondycji i

demonstrują boks naprawdę dobry
i ładny dla oka. Demonstrują z po­

czytaliśmy . wodzeniem polską, szeroko znaną w

świecie, szkołę boksu. Wszyscy po­
cząwszy od pięściarza w kategorii
muszej a skończywszy na zawodniku
w wadze ciężkiej. Węgrzy prowadzą
już 8:2, potem odrabiamy
mecz kończy się wynikiem
wym. Fifty-fifty — mówią
i przyjaźnie poklepują
chłopców po ramionach.

Mecz oczywiście nie zakończył
przyjemnego pobytu na Wę­
grzech. Nasz program wypełni­

ła jeszcze jedna wycieczka do go­
spodarstwa. rolnego, zwiedzanie
ogromnych piwnic, w których leża­
kują doskonałe węgierskie wina, po­
tem znów błyskawiczne zwiedzanie

; Budapesztu i odwiedziny w naj­
większych budapeszteńskich domach
towarowych. Na nasz powrót czeka­
ją w kraju. Nie można wracać.z pu­
stymi rękoma.

Na Dworcu Zachodnim w Buda­
peszcie żegnają nas węgierscy przy­
jaciele, którzy towarzyszyli nam w

czasie naszego krótkiego, ale jakże
miłego pobytu w ich kraju. Żegnają
nas słowami — do zobaczenia w Kra­
kowie.

przyjął
lekkoatletów
Przewodniczący GKKFiT —

Włodzimierz Reczek. przyjął
grupą czołowych lekkoatletów
polskich. Tematem spotkania
była wymiana poglądów na

sprawy związane z ostatnim
etapem przygotowań do star­
tu olimpijskiego w Tokio.

W spotkaniu wzięli udział
m. in.: prezes PZLA Czesław
Foryś i zawodnicy: A. Badeń­
ski, W. Baran, J. Bieda, E.
Czernik, W. Komar J. Sidło
i W. Sokołowski.

straty 1
remiso-
Węgrzy
naszych

RYSZARD MALINOWSKI

Komunikat

Zarząd Sekcji Piłki Ręcznej
SKS „Cracovia” zawiadamia, że

treningi sekcji odbywają się we

wtorki, czwartki i piątki o godz.
12.00 na boisku przy ul. Manif.

Lipcowego 27.
W czasie treningów przyjmuje

się wpisy tak początkujących jak
1 zaawansowanych zawodniczek.

Pierwszy trening w dniu 23

sierpnia 1964 r.

*

Ognisko TKKF ,,Krakus” posiada
od 1. IX. 1964 r. jeszcze kilka wol­
nych miejsc w domkach cam­
pingowych lub namiotach w

Ośrodka nad Jeziorem Rożnows­
kim.

Dla uczestników zapewniony
jest sprzęt wodny i możliwość
stołówki.

Toło-lotek

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Toto-lotku z dnia
23 bm., na który wpłynęło 8.487.099
zakładów wylosowano następują­
ce numery: 15, 24, 25, 32, 41, 41
DOD. 3.
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